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290 miliardów z ł inwestycji
p r z e w id u je  p la n  in w e s ty c y jn y  n a  r o k  p r z y s z ły

WARSZAWA. — Ponad 290 miliar.kowoścj — powiedział wiceminister! do ustroju kapitalistycznego, w  któ przeznaczono w państwowym pla- łującego

Przed nowym etapem
Sekretarz Generalny KC PPB 

jow. Bolesław Bierut w  „Nowych 
Drogach’' nr. 12 opublikował arty­
kuł, w którym określił najisto­
tniejsze zadania spośród tych, któ­
re — w przededniu zjednoczenia — 
stoją przed polską klasą robotni- 
czą, *

Dając wyraz przekonania, 4e 
klasa robotnicza jednoczy się p» 
to. aby wzmóc, rozszerzyć i pod. 
nieśó na wyższy poziom swą wal­
kę klaąową, tow. Bolesław Bierut 
zwraca uwagą, łe  dziś — bardziej 
niż kiedykolwiek — podkreślić na­
leży znaczenie przyswajania na> 
szemu ruchowi naukowyeh pod­
staw teorii marksizmu-Ieninizmu.

To oświadczenie tow. Bieruta 
zbiega sią nie tylko z da tą  bliskie­
go Kongresu Zjednoczeniowego 
naszych partii robotniczych, lecz 
również z 10 rocznicą wydania 
Krótkiego Kursu Historii WKPtb), 
c a z  z 12 rocznicą Konstytucji Sta­
linowskiej.

Zbieżność ta posiada dla ua» 
szczególne znaczenie z uwagi no 
fundamentalną rolą Konstytucji
Stalinowskiej" i wydawnictwa trak-

a Historii WKPtb) z 
cesje ma5°wego wychowania w do 

127.6" miliarda" S  chu ideologii marksisfowsto-lwfc 
roku bieżącym z t. zw. środków

iwestycyjnym 58-8 miliarda *dćw złotych wydosą limitowane na 1 jastrzębski — to pierwszy krok na rym inwestycje są  podporządk: 
kłady finansowe dla wykonania pań drodze do oczyszczeni bankowości nc jedynie względom prywatnej zł, 
stwowego planu inwestycyjnego na!i pieniądza z cech i wad ustroju ku-! kalk,,M L- w ustro|n socjalistycz- w 
rok 1949. nie l‘cząc nielimitowanych'pllalistyczricgn i wbudowania apara! "Yra- wzglw demokracji ludowej o. limitowanych 221 miliardów zł — 
środków własnych spółdzielczości tu finansowego w nową polską rze-l decyduje planowa| wresze.e projekt planu -  —
i samorządu — powiedział wiceprc-jczyw^tość-
zes CUP. przewodniczący podkoml-j R„,? Banku inwestycyjnego w wyi cuj',’cyeh.‘ ’  j t o l t o ^ y e h  apfH dSelw tS T i s»
łctu nwestycy nego komitetu ekono kl.nywamu i kontroli planu toweny| Cyfiy mówią naHepjej o roz- morządu, ewentualnych dodatko- 

eyjnego omówił nasępnie wice- miarach naszego wysiłku inwes y - wych kredytów i inwestycjimicznego Rady Ministrów, dr. 
fan Jędrychowski. przemawiając 
okazji otwarcia w dniu 5 b- m w 
Warszawie 3-dr.towego dorocznego 
zjazdu kierowników oddziałów Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego- 

Tak wielkie rozmiary zadań inwe 
łtycynych wymagają odpowiedr‘o 
postawionej kontroli Jednym 
fctotnieit/ych momentów knntreli 
wykonania planu inwestycyjnego bę 
dzie kontrola fnansowa. do sprawo­
wania której powołany został, w 
myśl ostatniego dekretu 0 relormi 
bankowości — Bank lnwe»tyCvin'.. 
przekształcony z obccnero Banku 
Gospodarstwa Kratowego. Zasadni­
czym zadaniem Banku będzie finan­
sowanie inwestycji-

Na Z’azd przybyli, m. in., prezes 
Cl-P dr Dietrich, szef kancelarii 
Rady Państwa, min. Mijał, wicepre­
zes CUP. dr Jędrychowski j  wice­
minister -karbu, Jastrzębski.

Po powitaniu przybyłych kości, 
preze- BOK, oh Wolnar wygjOs'ł 
yrzemówienie. w którym podkreślił, 
te  zwycięstwo "nrtu rewolucyinego 
w polskim ruchu robotniczym donro 
wadzili, do zerwania z biedami prze 
azłnści i przyczyniło się do zreu,o

prezes CUP, dr Jędrychowski, Pod- cyjnego i koncentracji środków fi-, planowych, które w ciągu roku
kreriił on. że w przeciwieństw i nansowych

_  Właśnie dzięki sformułowaniom 
. rok Konstytucji Stalinowskiej na te-
na ten cel ponad mat ladań P«ńslwa, praw człowje- 
licząc środków n i>  ka '  obywatela oraz dzięki ukaza­

niu się wydania polskiego (nakła. 
dcm „Książki”) Krótkiego Kursn 
Historii WKPtb) warunek zasadni-

i ten cel. W 1946 r .' mogą być do piana włączone.

W 7 rocznicą wielkiego wydarzenia

Zwycięstwo pod Moskwą było sygnałem
d o  w a lk i  w y z w o le ń c z e j  u ja rz m io n y c h  lu d ó w

MOSKWA -  Wczoraj upłynęła 
7 rorznira zwycięstwa armii ra­
dzieckiej pod Moskwą nad wojska­
mi faszystowskimi.

w  artykule zamieszczonym w 
..Prawdzie’’ zatytułowanym „Wiel­
kie zwycięstwo pod Moskwą” aw

itawiony przed szerokimi 
masami członków partii robotni­
czych _  przyswojenie sobie ideo, 
logii marksis’owsko - leninowskiej 
może być spełniony.

Przez wskazanie wagi, jaką  przy 
łożrć musimy do szkolenia tdeo'o- 
gicznego. Prezydent Bolesław Bie­
rut nie tylko przyczynił sią d« 
scementowa-iia i wzmocnienia sze­
regów Zjednoczone! Partii Robo- 
tniczei, lecz również wskazał 

nam. jak istotną przesłanką w 
procesje przemian społecznych w 
Polsce jest zagadnienie przyjaźni 
polsko-radzieckiej, przyjaźni wypły­
wającej ze wspólnoty ideologłez- 

rodowniezej

tor artykułu generał Taleński wskal eięstwo pod Moskwą natchnęło 
zujeże zwycięstwo armii radzlec- dzieją całą ludzkość, 
kiej pod Moskwą było historycz-j Autor artvkułu podkreśla, że
nym sygnałem, który p o raź  pierw-1 bjtwje pod Mr« kwa nie tylko ~  ur( z „rrouownlCTe,  , 

zabraniał w  czasie drogie) woj s,a(y r^ b itę  gjówne sijv nieprzy-1 roli WKP(b) dla wszystkich 
Sygnał ten stół sią ap'* 'm a°! jacielskie, lecz został złamany jego które na drodze rewolncył

walki dla wszystkich narodów, u- 
jarzmionych przez faszyzm. Zwy.

•yjnoj, w 
oparciu o nauki Marksa, Lenina i 
Stalina zmierzają do Socjalizmu.

Dsiegacja rządowa CSU 
w przejeździe z Pragi do Moskwy

sercecznie przy feta w  Warszawę
WARSZAWA- -  Dnia 6 i.lneralny Ministerstwa Spraw Zagra-. . ........ _ ,  —wcu-n-r-*- ___  - ns-fneri

taeionizowsnia naszych poglądów przejeżdżała przez Polskę czechosłelnicznych ambasador Steian Wier­
na rolę ! zadania systemu bankowe-'wacka deieKaCia rządowa, udająca błowskf, oraz dyrektor protokołu t!y 
«o w ustroto gospodarczym dem"-'s; ę d o  Moskwy- Na czele delegacji plomatycznego — Adam (iubryr— 
kracii ludowej. W szczegótoości od-|5l(>: premier Antoni Zapotocky, w wtoz.

* » S * »  Baala l a - , , ( „ a  w  minister sw iw  P o ic m  ktW t, toju w  W l[

żanfach podstawo vch będzie han- tłs> minister przemysłu dr- Augustin stanu zjoży|j krótkie oświadczeni.^ j“ t konieczność najszyb: 
Kiem tvpu soc aiwtycznego- iKliment, oraz minister skarbu dr. przedstawicielowi Polskiej Agencji dania ciosu nieprzyjacielowi.-

Następna zabrał głos wtoemini- Jaromlr Bolansky. Delegacji towa- p rasowel. '  ------
ster Jastrzębski, zaznaczając 'ż -zyszy ambasador ZSRR w Pra-
Ziazd odbywa się w okresie zasadni dzc _  M A. Silin. 
czej przebudowy ustrojowej w Pols*!
ca. która ma doprowadzić do flkw/- Delegację witali na dworcu gdań- 
dacii wyzysku człowieka przez ćz}n'skftn minister Spraw Zagranicznych 
wieka- Zapoczątkowana reforma ban; Zygmunt Modzęjewskl. sekretarz ge

Premier Rządu Republiki Czecho­
słowackiej P- Antonin Zapotocky 
oświadczył:

„W Polsce bytem po raz ostatni 
listopadzie r. 1945 na Kongres’

system prowadzenia wojr.y, który 
w jego mniemaniu był niezawod­
nym środkiem dc- osiągnięcia zwy­
cięstwa. Charakterystycznym ry ­
sem imperialistycznej współczesnej 
sztuki wojennej jest to, że nie mo­
że się ona opierać na racjonalnym 
wykorzystaniu i  harmonijnej 
współpracy wszystkich elementów PARYŻ. — Komisji ogólna Zrrm 
wojny. Państwo . imperialistyczne madzenia Narodów Zjednoczonych 
może stworzyć wielka armię, «ao.'ochwa|:}a rezolucję o odbyciu dra- 
J K u  u h W cz?ści ses3‘ Zgromadzania w

W styczniu w Nora lorki! 
zbierze s ę nocowitie OK

t e  n l. jest .  stanie » M  « •
? “ r°t o ' Z- H w y » w i.d .i .h  ó ,

ani zapewnić sobie ofjarnei pracy „ . , ’ . ,tyłów na rzecz zwycięstwa. Oto ’  eWCI' 7 " C n  /  " " ' r J  
dlaczego w państwach imperialia-,na(!a)’ a Wle'** Brytan.*, Chmy f 
tycznych powstało tyle teorii na ,rak wstrzymały się od głosowa- 
temat sposobu prowadzenia wojny. nia’
których wspólnym mianownikiem. Odrzucona została natomiast pro- 

pozycja kanadyjsko - francuska- 
Przeciw której wypow'edziały ste

K i  . k tńr. proponował, „ m k p ly
now.1 tak kp-a™ reklamowano. - » . « • , . »  P*— "- •  » • * » »  
prze? Amerykanów maja iwoje “ •]' — I--I »  "owym 
źródło w tym, że agresywne pań- łi-rku w celu wyczerpania porzęd- 
stwo imperialistyczne nie jest w ku dziennego.
stanie skupić wszystkich sił naro-1 W  kołach dziennikarskich ONZ 

łe  tn-ejztorką •

nego pod 
WszysO ‘ 
wojny

|Związków Zawodowych. Warszawa! du do prowadzenia w ojhy .grabież- uważa
była jeszcze wtedy miastem, w któj czej. Narody musza mieć przed nu hyła W'ell<a Brytania i że tog*
rym na każdym kroku wydniały nie sobą słuszny cel który je uskrzy- istotnym cctom było osunięcie dele-
zabliźnione rany. Dziś odbudowa I dla do walki- j-sta anslrsliisktogo dr. Eralts od

NOWT JORK. _  Korespondenci! w  odległości zaledwie 80 km od f’olsW. na 7 ’^stk lch  odcinkach ży- Pod mnrami starej stolicy Rośli przewodniczenia w Zgromadzeniu 
msm amerykańskich donoszą z Nankinu cła osiągnęła wspaniałe wyg k«. Do, plCTe ae„erał Taleński _  spad! Należy zaznaczyć, że sesia n.d-
Nankinu. że oddziały wojsk kuo-| Wojska Czang Kai Szeka, wyco- konano wielkiego wysiłku dla nsn- grom „a nIemjcckę m W(1. zwyczajno w vh.™  w
mjntangowskirh, broniące dostępu fujące się z rejonu Suczou zosta- nlęcfa śladów wolny- Równocześnie „ . bj|w je Moł prłe.

stolicy od strony północno-1 łv  otoczone przez armię ludową, robi się. co tylko można dla poprą-1 . .. . . ,
hnrtnUi . - .m ła k  «U na nowa Cześć tveh woisk przeszła na wy bytu szerokich mas. Z całego law'*® ® lezlomna mor państwa

Armia ludowa na przedpolach Nankinu *
a wyb'era w myśl regułami 

i nowego przewodniczącego.

schodnlej. wycofały się na nową[ Część tych wojsk przeszła na wy bytu szerokich mas. Z całego| l a" ’,ra sl® "Lezlomna moc państwa:p aryj M zauwaj r,no liczne starcia 
linie obronną w odległości żale- stronę, armii ludowej, a część zo-serca życzę Narodowi Polskiemu, radzeemego- potęga narodu ra- .między dr. Pvattem a delegatem bry 
dwie o 32 km od rzeki Jang-Tse-! stała rozbita. i aby ten wielki wysiłek ludu pracu- dzieckiego, siła radzieckich wojsk.' tvjskim rektorem Mac Neilem. nace-
Kfang. Chińskie źródła rządowej PARY?. — Jak donosi agencja jącego dal Jak najlepsze wyniki- geniusz strategii stalinowskiej, chowane wrogością. Ohserwatorzy 
potwicrdzalą tę wiadomość i wyia France Presse, chińskie wojska 'u- Głęboko wierzę, że współpraca na-! zwycięstwo to było nieodpartym wyrażają ootoię. że istotnym nowo- 
śniafą że poprzednie pozycje były dowe sforsowały kanał pod miastem j ZyCh obu zaprzyjaźnionych naro- śwl, ą PPtwcm trwa!ośc, ustroju ra.  dem tego dążenia do pozbycia sfa 
nie do mrzymanja ze względu na Kuaiyiii. Nowy ten sukces wytwa- dówa rozwijać sfę będzie nadal po- • • dr. Fvat(a ze strony Wielktoi Krvt»
dziaiain-ść parinantAw. -agraża- rza groźbę dla Nankinu z północne- mtślnie I że w\niklem te) współ- ’ V*0 0 lony njj sprawa p er|ina, _
ę - od tyłu liniom komunika- g0 wschodu, podczas gdy główne si- pracy będzie zagwarantowanie trwa sztandar zwycięstwa w bitwie pod wiadolno _  dr f vałt WVMepo- 

■s inym wojsk Czang Kai Szeka |y arm.j knomintangowskiei walczą lego pokoju- który stanie się naj-| Moskwą został następnie zatknięty waj  7 in,cjatvwą mediacji, domaga 
-a tym odcinku. jz nacierający armią wyzwoleńczą I większym szczęściem ludu pracują- w  Berlinie nad powalonymi taszy- :ąc s?e wszczęcia bezpośrednie* ro»

Nowe linia obronna znajduje się Ina północny zachód od Nankinu- eego obu naszych państw” | słońskimi Niemcami- Imów p r^ e  ester? i



Wyrok na sprawców pobicia studentów
w Kamieńsku i Gorzkowicach

ŁÓD2. Wojskowy Sąd Rejonowy ona z pobudek wrogich postępowi, 
ogłosi) wyrok w procesje prze- kulturze i ustrojowi państwa, 
ciwke inspiratorom i sprawcom W ogólnym omówieniu wyroku 
uot/cia studentów 1 pracowników Sąd stwierdził, że wypadki gorz- 
Alinisterstwa Kultury i  Satuki, kowickie i  kamieńskie są jednym 
jokonywnjących inwentaryzacji z przejawów zaostrzonej walki kia 
zabytków kulturalnych w Ka- sowej, w której czynnie wrogą 
mieńsku i Gorzkowicach. postaw ę w stosunku ii oprzemian

Wyrokiem Sądu skazani zostali : społecznych, politycznych i gospo-
Oskarżony ks. Tomasz Opasę-, darezych w Polsce przyjęła reak 

wicz — proboszcz papafli w Ka-| cyjna część kleru oraz związana1, 
mieńsku na karę 10 lat więzienia,: z nią klasa wyzyskiwaczy i speku-i 
Utratę praw obywatelskich na lat' lantów. żerujących na wyzysku!
4 oraz przepadek mienia na rzecz społeczeństwa i tym samym' wszel
Skarbu Państwa , kimi sposobami przeciwstawiająca. dzlala inosćzg!osił się do-

go-! się dążeniom ku nosunowi t*«.l browolwe do władz radzieckich.

{P racu ją  w  r*ec« li

Wielka afera szpiegowska w Niemczech

Osk. Dukowicz Izabelli .
spodyni ks. Opasew 
więzienia.

Osk. Obst Władysław — rzejnik 
z Gorzkowic na 12 lat więzienia.

Oskarżeii: Kiźlik Józef, Strze­
lecki Kazimierz Wysocki Stani­
sław oraz Obst Wacław na kary 

» 10 lat więzienia.

16 lat] świacie.

Karier wrwlada sam zgłosił się ■ władz radzieckich
BERLIN — Radzieckie Biuro h i j  W roku 1948 po aresztowaniu Ta rozgałęziona sieć 

formacyjne w Berlinie ujawniło kilku członków podziemnej organi. • 
organizacji j aacji w Jenie przez władze ra<

•kie, Schmiedl przekradł się 
3*ę do Hanoweru, gdzie skontak. 
tował się z kierownictwem anty­
radzieckiej akcji szpiegowskiej. Tu 
Schmiedl zetknął
kurierem Konradem 
fem propagandy SPD Frantzem 
Heine, kierownikiem Biura Wschód 
niego Zygmuntem Neumanem,
1'hligen. b. fuehrerką Bund 
Peutscher Maedel Irjngard Eisołt. 

wpły-| Kierownikiem archiwum „Biura
.......................• • • W(')WCaBS „ig,

który  według

szczegóły dotycząc®
sieci szpiegowskiej prowadzonej1 dzieckie, Schmiedl 
pod nazwą „Biura Wschodniego"' 
kierowanej pAez niemicckioh so­
cjaldemokratów na rzecz wywiadu 
anglo-amcrykatjskiego,
o działalności Biura .złożył 

'źyślTu! 88enl Karo* Schmiedl student, 
pragnąc odkupić swoją wy-

ostępowi i  «

. ńierws’8 sit fet» w Ki rui
SZCZECIN. 8 bm 

Szczecina pierwsza 
z pozdrowieniami ą , 
dnoczer.ila Partii Robotniczych- 

Osk. Głuchowski Józef na 5 la t' Sztafeta wystartowała na sy- 
Mięzfenia. oskarżeni: Moneta Jan gnał radiowy punktualnie o gad' 
/  Roczek Józef ns kary po 4 latał P-30. Pierwsza pobiegła przodowni 
więzienia. I ca pracy Państwowych Zakja-

Osk. Strzeleckiego Czesława Są di dach Konfekcyjnych w Szczecinie 
zwolnił od winy i kary. i Cecylia Luba, która z kolei prze­

sąd  stwierdził, iż przewód są-i kazała następnemu biegaczowi 
dowy z całą wyrazistością usta-i Glińskiemu tuleję z pergaminem. 

'■ ‘ ' Opasewicz jest zawierającym pozdrowi- '

Schmiedl przyznał,
w em ' propagandy socjaldemokra- Wschodniego” 
tycznej dał się zwerbować jako! jaki Otto Heike, 

la ze kurier „Biura Wschodniego” i zbie-i słów Schmiedla brał podczas 
ZMP ra l informacje dotyczące przede: pacji udział w prześladowaniu lud-, ,

Kongres Zje- wszystkim wiadomości o ruchach ności polskiej i którego wydania' k0^a.niu Sl?
wojsk w strefie radzieckiej, o ich jako zbrodniarza wojennego doma F " nra' 
liczebności, uzbrojćnlu itd. 'gal Rząd Polski.

ska nastawiona jest na zbieranie 
informacji o strefie radzieckiej 
Niemiec i przygotowywanie rapor­
tów szpiegowskich dla wywiadu 
anglo-amenkańskiego.

- . Schmiedl zeznał, że oprócz data- 
(łru81‘? ; łalności szpiegowskiej ..Biuro 

Wschodnie" p-owadziło nówniaft 
przez swoich agentów rozległą 
akcję sabotażową w strofie ra­
dzieckiej Niemiec, usiłując dezor­
ganizować jej gospodarkę i na­
syłając prowokatorów do partii 
politycznych I de ooganjaaeji ma­
sowych.

Schmiedl zakońc^ł swoje ze­
znania oświadczeniem, ił po prze.

zbrodniczej działal­
ności uprawianej w  Niemczech
przez ludzi. Schumachera postano­
wił zerwać ostatecznie z socjal­
demokrację, która prowadzi wal 
kę w interesie anglo-amerykań- 
skiego imperializmu przeciw inte­
resom Judu niemieckiego i postę­
powych żywiołów Njemiec.

sprawcą nieszczęśliwych wypad­
ków w  Kamieńsku i Gorzkowi­
cach I on za nie musi ponieść 
surową i  zasłużoną karę. Prze­
wód sądowy ustaltł, iż plebania, 

I wszystkim osk. ks. Opasę
i stał się źródłem kłamliwych Stargard—Myślibórz.
ftU b-łA„,-„k „cŁ- t,, rtn„e„„.l,. -* ..... - .

Swteto Konstytucji ZSRR
świętem wszytkich ludzi pracy

co walczymy dziś my, któ- !1O mlionńw dnlaiów w nbinceZ okazji dwunastej rocznicy u- 
Kongresic-,walenia Konstytucji Stalinow- 

..u skiei ..Głos T.udu” nisze:
młodzieży Szczecina 
Zjednoczenia partii Robotniczych. | skiei -0>os Ludu’ 

Punktualnie o godz. 12 sztafeta
znalazła się w Stargardzie.

7 bm. odbył się start sztafety! 
następnego etapu

wilskn-fińslei-o

plotek, których osk. ks. Opasewicd 
świsdomo i celowo nie demento­
wał. Ponadto nie udzielił on po­
mocy studentom, szukającym 
achrcnjonła na plebanii przed na­
pastującym ich tłumem.

Oskarżtona gospodyni, Dukowicz, 
postępowaniem swym „tu są je­
szcze trzy _  łapać je”, 
wała ciężki* obrażenia cielesne 
wielu łudzi, służących postępowi' 
j kulturze. Sąd nie dopatrzył się 
w  postępowaniu osk. Dukowicz ża­
dnych motywów łagodzących wy­
miar kary i stwierdził, że działała

Wanda Wasilewska
wSrM robotników łódzkich

ŁÓDŹ — Robotnicza Łódź gorąco 
odtsh przybyłą z Warszawy znaną 
śisarką i działaczkę polityczną 
Wandę Wasilewska.
Prezydent m Łodzi ob -E- Stawiński 
przedstawiciele organizacji społecz 
nych- młodzieżowych i kobiecych 
ołiarowah Wasilewskiej wiązanki 
czerwonego kwiecia-

Zgromadzenie, zorganizowane z 
okazli iej prz5’bycia w sali Central- 
r-et Szkoły PPR, przerodziło się w 
wielką manifestacją przyjaźni polsko 
— radzieckiej i międzynarodowej so 
lidafnoeci ludu pracy.

Sztafeta młodzieżowa 
Łużyckiej wystartowała 
bm. żegnana przez liczne 
społeczeństwa.

Drugi etap biegu sztafety 
sy poprzez Złotorię. Legnicę. __ 
kończony zostanie wielką uroczy 
stością powitalną 8 bm. na placu 
ZMP we Wrocławiu.

Druga sztafeta wyru- 
Karpacza poprzez Cieplice. Jelenią 
Góro. Kowary, Boguszów, Wał­
brzych, Świebodzice. Świdnicę i 
Sobótko do Wrocławia.

Po uroczystym złożeniu podpi­
sów i pieczęci na pergaminie A 
bm. we Wrocławiu przez dwie te­
renowe ęztafety młodzieży dolno, 
śląskiej, rozpocznie start w  kicrun 
ku Warszaw)- młodzież wrocław-

Nysy

„Czytaj, człowieku pracy w 
Polsce, sloi-a Konstytucji Sta­
linowskiej, stwierdzajcie zgodnie 
z rzeczywistością, że cała władza 
w państwie socjalistycznym nale- 

o ży do ludu pracującego miast i 
,zp. wsi i, że podstawą tego państwa 

i jest socjalistyczny system gospo- 
lv , darczy i własność społeczna — bę 
,a. dącą gwarancją zniesienia wyzy- 

> sku człowieka przez człowieka.

Znajdziesz w tych postanowie­
niach ustawy zasadniczej ZSRR, 
której realność gwarantuje cała 
niezmierzona siła gospodarcza i 
moralna kraju socjalizmu — wy­
raz twoich własnych dążeń, 
twoich własnych ideałów. Posta­
nowienia te wcielają w życic to, 
o co ty i ojcowie twoi walczyli 
na przestrzeni wielu dziesięciole­
ci, za co życie oddali Waryński, 
Kasprzak. Okrzeja, Baron. Hib­
ner, Buczek, Rarlicki i Nowotko.

Narody radzieckie obchodzą WARSZAWA — 4 bm. został poe 
dziś święto Konstytucji. Nie jest pisany w Warszawie protokół poi­
ło tylko ich święto. Łączymy się ; sko — fińskiej Komisji Mieszane! 
w tym dniu z naszymi braćmi w W wyniku obrad ustalono wzaiem- 
ZSRR my wszyscy w Polsce i po- dodatkową wymianę towarowa 
za Polską, którzy pragniemy, by w r. 1949 w wysokości ok 5 miln- 
socjalizm stał się codzienną rze- dolarów po każdei stronie- 
ezywistością naszego życia tak. Rozmowy toczyły się w przyjaz- 
jak stał się nią w codziennym nej atmosferze i przyczynią się do 
życiu ludzi radzieckich. dalszego rozszerzenia stosunków

Święto Konstytucji ZSRR jest gospodarczych między Polską a Hu 
świętem wszystkich ludzi pracy." ! Iandią.

Sprawiedliwy wyroR na S t e s w
w Sztumie

Wrzenie w południowe! Korci
MOSKWA. Agencja Tass donosił strać je, w czasie których domaga- 

ge w południowej Korei odbywają! no się wycofania wojsk amery- 
się liczne strajki i demonstracje! kańskich i protestowano przeciwko 
ludności, domagającej się nalych-j zdradzieckiej polityce marionetko-1 
miastowego wycofania amerykan- wego rządu Li-Syn-Mana. 
skich wojsk okupacyjnych. Naj-, R d Li.Syn,Mana Mstosowa 
większy strajk miał miejsce w| je wobec uczeslników stra j. 
Seulu, gdzie znajduje stę główna- ku ,  demonstracji, dokonując wśród 
baza wojsk amerykańskich. njch wjelu aresz,owań ’

Odbyły się liczne wiece i  demon

SZTUM — 4 bm, sąd wojskowy 
w  Gdańsku, na ses.it wyjazdowej w 
Sztumie ogłosił wyrok w procesie 
czterech sabotażystów gospodar­
czych, z majątków na terenie po- 
wjatów Sztum t Kwidzyn.

'Sąd skazał głównego oskarżonego 
Ottomara Zielkę, administratora ze 
społu majątków PNZ Zielenice na 
karę śmierci.

Osk. Preussa sąd skazał na karę 
śmierci. '

Osk. Kuraszkiewioza, sąd skazał 
na 5 lat więzienia-

Osk. '  Mellera, rządcę 
Czernin, sąd skazał na

MAO-TSE-TUNG
.-mwóflca Partii komunist-cz id  Chin

W aęgu ootatnieh kilku tygodni' 
oardzo wiole mówiono , p u n o  o 
zwycięstwach chińskiej Armii Lu- 
dowoj. Podczas gdy amerykańscy re 
akcyjni politycy wstrząsają się z 
przerażeniem na wiadomości, nad- 
chodzące z terenu walk w Chinach 
to opinia demokratyczna na całym 
świec,a przyjmuje je z największą 
radością.

Pomimo, i* prasa światowa zapel 
nis ostatnio swe szpalty wiadomo- 
etami o porażce Kuomintangu w 
Chinaeh. to jednak niewiele stosun 
kowo uwagi poświęcono przywód­
com chińskiej Partit Komunistycz­
nej, którzy z tak wiolkim sukcesem 
prowadzą lud swój do zwycięstwa 
1 wolności.

Zajmijmy się osobą toadera chiń 
dtioj partii komunistycznej, Mao- 
rse-Tunga, który otoczony test mi­
łością i czcią milionów chińskich ro 
ootzuków i chłopów, ą którego oso 
n-wołć jest tak wybitna, że zastu- 
ą ,ja na uwagę świata.

- zachodniej odzywają sią 
znaniem o niezwykłej o obowości 
Mao-Tse-Tunga. Nazywają go oni ] 
największym czlow,ek errP Chin o- j 
raz „najbardziej umiłowanym oby-1 
watelem Chin". Niemniej jednak 
przedstawiają swym czytelnikom 
fałszywy obraz przy wódcy ch ńsklei i 
Partii Komunistycznej

Prasa reakcyjna przedstawia Mao-' 
Tae-Tunga nie jakd człowieka czy-

wielkiego rewolucjonistę od naj­
młodszych lht, poszukiwanego przez 
policję i działacza poświęconego 
całkowicie sprawie swego ludu, ale 
jako myśliciela j samotnika, czytują 
cego często i chętne najbardziel 
znanych poetów chińskich.

Mo-Tse-Tung jest przewodni­
czącym chińskiej PanM Komunisty 
cznej i najbardziej wybitną osobowo 
ścią wśród działaczy demokratycz­
nych tego kraju. Jego najbliższym 
współpracownikiem przy budowie 
Nowych Chin jest Chu-Teh, głów 

. nodowodzący Armii Ludowej. N 
i ród chiński łączy t« dwa nazwisi 
w jedno popularną im>r Ch-- Ma

Co do osk- Zielkiego, Preussa t Ku- 
raszkiewicza sąd stwierdził świadi 
my sabotaż gospodarczy, polegają­
cy na tendencyjnym niewykonywa 
nlu zarządzeń i wydawaniu fałszy­
wych zleceń gospodarczych,

0 rorcm w Orecli
LONDYN — 60 posłów parlamen- 

angielskiego podpisało memoriał 
sprawie zwrócenia się do Orgąpl 

zacii Narodów Zjednoczonych z pre 
pozycją wszczęcia akcji rozjemczej

majątku I między walczącymi stronami w 
rg 2 lat JOrecłl-

j Podsekretarz stanu Mayhew od­
rzucił ten proiekt, motywując tZ uzasadnieniu wyroku sąd .

kreślił, że oskarżeni narazili Skarb | tym, że oznaczało by to, rzekomo 
Państwa na wielomilionowe straty | ingerencję w sprawy wewnętrzne 
sięgające sumy ok. 10 milionów zł I.OrecK

orientując się, że obaj ci ludzie 
zmienią oblicze swojej ojczyzny.

Te dwa nazwiska połączone w jed 
po imię ■ stanowią dla każdego robot 
nika j chłopa chińskiego na całym 
rozległym obszarze kraju Smoka 
symbol lepszej przysztośęi. Miliony | 
robotników j chłopów chińskich, 
analfabetów, żyjacych w strasz l - '

mu feudalnego wymawiając m \ 
Chu-Mao, mają na m-śl Partie Ko I 
munistyczrią. Armię Ludową, oraz I 

• nową demokrację, która stworzy im 
! i ich dzieciom lepszą przys; lość.
, Naiód chiński wie wszystko o 
| przeszłości Mao • Tse • Tunga i zda !
| je sobie dobrze sprawę, że pomimo , 
i jego olbrzymiego wykształcenia,
1 jest on w dalszym c ągu jednym z 
nich — chłopem chińskim 

| Mao urodzi) się 53 lata temu, ja- 
| ko syn chłopa w prowincji Hunan 
|ju i  we wczesnym dzieciństwie stało | 

się jasne, że posiada on wielkie 
zdolności. Dlatego też ojciec wysłał 
go do szkoły. Miody Mao rzucił się 
l  wielką namiętnością w źródło na­
uki Czytał wszelkie rodzaje książek 
Interesował się wielu ideami i fak­
tami, historią, filozofią oraz kulturą 
zarówno Wschodu, jak i Zachodu i 

J Pomimo faktu, że Mao-TsdTung j 
I był już wówczas wszochtaronnie wy 

,| kształcony, to ojrzymywał nadal za- [ 
' -'e stosunki ze zwyKyml robotni­

kami i chłopami. Nigdy nie cechowa 
la go arogancja — tak charaktery, 
styczna dla wyższych warstw w 
Chinach, a przede wszystkim dla 
ludzi, którzy otrzymali pewne wy- 
kształcenie.

Od chwil, ukończenia średniej 
szkoły, Mao poświęcił sję ruchow; 
rewolucyjnemu. W roku 1921 byl 
on już delegatem na pierwszym kon­
gresie chińskiej Partit Komunstycz 
nej w Szanghaju. Podczas tego kon 
gręsu Mao - Tse ■ Tung — młody 
wówczas student - zabrat głos, ja ­
ko przedstawiciel prowincji Hunan 
i oświadczył zgromadzonym: „Towa 
tzysze, jestem delegatem z Hunanu 
Zorganizowałem tam portię komuni 
styczną, składającą się z robotników 
chłopów i studentów. Roopoczę- 
liśmy pracę nie tracąc chwili cza­
su. Szerokie masy ludu zostały obu 
dzone j chcą walczy-’ o lepszy byt, 
Potrzebują one jednak rzeczywiście 
rewolucyjnej organizacji, która by 
stanęła na ich czele. Oto jest naez.ę 
główne zadanie w obecnej chwili"

W roku 1924, Mao .  Tse . Tung 
był członkiem Komttotu Centralne 
go Partii Komuntaśye-zne] i człon­
kiem eg-zAużywy Kuomintangu,

Następnie lozpoczął on organizo­
wać chłopów l objął stanowisko wi- 

skiego Związku Chłop-rkiezo. W ro­

ku 1927 zorganizował on powstanie 
chłopów w prowincji Hunan. a w 
następnym — objął funkcję polltycz 
nego przywódcy Czwartej Arml 
Czerwonej, na której czole sta 
Chu - Teh.

Wielki rewolucyjny ruch w la' f  
1926 — 27 wywolanv zo t
przez Czang ■ Kai • Szeka d? - 
amerykańskim kanonierkom. Pod 
czas tej rewolucji zginęła żonaMa< 
Tse - Tunga i jego siostra. On san­
dale} kontynuował walkę.

W latach trzydziestych, Mao był 
znowu jednym z przywódców wiel­
kiego ruchu ludowego, Wówczas to 
Ósma Armia przemaszerowała 5000 
mil na północ na Jenan,.

Reszta jego iyoia. to Juł htatońa 
obecna (wyrwanie Mandżurii z wie' 
kich obsaarów Chin spod dyktatury 
Czang - Kai - Szeka. Odbudowa Te­
renów wyzwolonych. Utworzenie 
pierwszego demokratyoznego odpo 
wiedutalnego ludowego rządu w hi­
storii Chin.

Oto rezultaty Mao . Tse . Tung! 
i Partit Komunistycznej Chin. Wsne 
niałe osiągnięcia tej Parti posiada 
ją wielkie międzynarodowe znacze­
nie. Potrafiła ona bowiem po raz 
pierwszy od. zakończenia drugie) 
wojny światowej w otwartej walce 

j zadać porażkę agroaywnomu impe­
rializmowi SMDów ®|odnoo«DTivch
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j ó z e f  C yrankiew icz

Droga PPS do Zjednoczone] Partii
Podajemy wyjątki z artykułu sc 

cretarza generalnego CKW PPS, 
tow. Józefa Cyrankiewicza, opu­
blikowanego w „Nowym Drogach' 
Nr. 12:
— Polska Partia Socjalistyczna w 

okresie przedwojennym bardziej, niż 
większość partii soc-dem. zrosła 
iię  nierozerwalnie z państwem bu.-- 
tuazyjno ■ szlacheckim, stała się le­
jo  częścią składową, elementem je- 
jto prawidłowego funkcjonowania.

Jednym z przełomowych momen­
tów historii Polski międzywojennej 
był niewątpliwie przewrót majowy 
roku 1926- 1 tutaj występuje ze 
szczególną ostrością charakter 
przedwojennej PPS.

ROLA „CENTROLEWU’’.
Opozycja PPS w stosunku do dyk 

tatury sanacyjnej była oczywiście 
ograniczona stosunkiem kierowni­
ctwa partyjnego do samej instytucji 
państwa burżuazyjno • szlacheckie 
go. Stąd wzięła się, między innymi, 
strategia Centrolewu, która w isto­
cie rzeczy zmierzała do zwekslowa 
Pia w pożądanym kierunku narasta­
jącego buntu mas- U podłoża kon­
cepcji Centrolewu leżało ujęcie na­
rastających nastrojów w takie ra­
my, które zapobiegłyby przerodze­
niu się nastrojów w akcję rewolu­
cyjną lub też storpedowały akcję na 
tych odcinkach, gdzie dojrzała ona 
mimo i wbrew woli oficjalnego kie­
rownictwa partii opozycyjnych. 

.Ażeby Centrolew nie przerodził się 
przypadkiem w instrument rzeczy­
wistej walki — kierownictwo PPS 
t Stronnictwa Ludowego, baczyło, 
by nie doszło do Jednolitego frontu 
t  komunistami- innymi słowy, czu­
wało, by Centrolew nie przemieni! 
się we Front Ludowy. Tyłko niellcz 
ni spośród przywódców socjalisty­
cznych (Dubois, Barlicki) trakto­
wali Centrolew jako sposobność roz 
ruszania mas. Oficjalne kierowni­
ctwo partii wystrzegało się jakich­
kolwiek prawdziwie rewolucyjnych 
wystąpień, skierowanych przeciwko 
sanaeji.

WRN TŁUMIŁ 
REWOLUCJĘ SOCJALNĄ- 

Drugim momentem charakteryzują 
cym postawę ideologiczną ówczes­
nej PPS jest okres bezpośrednio po 
przedzający wybuch wojny- Nosił 
on w sobie już wszystkie zadatki 
późniejszej degeneracji WRN- Jest 
rzeczą jasną, że obowiązkiem PPS 
było mobilizowanie mas ludowych 
do walki z grożącym najazdem hitle 
rowskim, że w chwili uderzenia hi­
tlerowskiego należało podjąć nie­
zwłoczną walkę z najeźdźcą. AJe 
lak ten słuszny postulat został wy­
konany przez kierownictwo ów­
czesne! PPS? Oto przerodził się w 
hasło „jedności narodowej”, które 
w danym momencie oznaczało całko 
wite podporządkowanie się rządowi 
Śmigłego i Skladkowskiego.

Rzecz wysoce charakterystyczna, 
że główny wysiłek kierownictwa 
nowopowstałej WRN nazajutrz po 
klęsce jest zwrócony ku odbudowie 
w podziemiu tego układu sił, który 
najazd hitlerowski zniszczył na po­
wierzchni życia polskiego, a więc I 
znów chodzi przede wszystkim o 
tłumienie sił rewolucji społecznej-

POSTAWA WOBEC ZSRR.
Do owego organicznego związku 

x kapitalistyczno - obszarniczym j 
państwem polskim dołączał się jesz 
cze element dodatkowy, również 
wyrosły z trackiej tradycji PPS.r

SDKPiL, przyczyniła się obiektyw 
lilie w istotnym stopniu do pązywró 
I cenią Polsce niepodległość-:, nie zai 
; partia, która o tej niepodległość 
!bcz przerwy deklamowała — PPS 
I Frakcja. •
I Bo SDKPiL czynnie uczestniczyła 
w ruchii rewolucyjnym rosyjskim, 
wiązała rewolucję polską z rewolu­
cją rośyiską Niepodległość Polsk: 
stała się zaś możliwa jedynie i wy­
łącznie dlatego, że Wielka Rewolu­
cja proletariacka obaliła w Rosji ca 
rat. 'A nie dlatego, że Piłsudski i 
l ’!sudczycy wespół z frakcją rewo­
lucyjną zawierali sojusz z imperia­
lizmem auslro - niemieckim i nie 
dlatego, że dwaj monarchowie łaska 
wie proklamowali niezawisłość Pol­
ski w listopadzie 1916 r.

Wybuch rewclucjit bolszewickiej 
w Rosji wzmógł oczywiście niena­
wiść kierownictwa |P PS  do Rosji. 
Bardziej też, niż inne partie socja­
listyczne świata zaangażowała się 
w kontrrewolucyjnej interwenc.fi.

Stosunek do kapitalistycznego pań 
stwa polskiego i stosunek do Związ. 
ku Radzieckiego charakteryzowały 
ówczesne kierownictwo PPS w bar 
wach baidzo czarnych-

Nie jest przeto rzeczą przypadku, 
że lewica socjalistyczna, która za­
częła się ujawniać w PPS w ostat­
nim dziesięcioleciu przedwojennym, 
formowała się przede wszystkim na 
dwóch elementach ideologicznych. 
Jednym było przyjęcie za podstawę 
ideologiczną marksowskie) teorii 
państwa, drugim walka o pozytyw­
ny stosunek do ZSRR.

Od momentu zniesienia kartkowe­
go zaopatrzenia w chleb i przetwory I 
zbożowe dzieli już nas kilka tygodni 
Konsekwentna polityka gospodarcza| 
Polski Ludowej dala w swym elek­
cie osiągnięcia, które w chwili obe­
cnej mogą być tylko przedmiotem 
marzeń ludności państw zachodnich, 
zmuszonych w dalszym ciągu do sto 
sowania systemu przydziałów chic­
ha, kaszy i mąki.

Od momentu zniesienia zaopatrze­
nia kartkowego t.J- od dnia 1 listo­
pada br. nie zaobserwowaliśmy na 
naszym rynku wewnętrznym żad­
nych trudności w zaopatrzeniu lud­
ności. Przejście od systemu kartko­
wego do wolnego obrotu odbyło się 
bez żadnych trudności- Ludność 
miast nawet przez jeden dzień nie 
była narażona na kłopoty i utrud 
nienia związane zazwyczaj z tak ra 
dykalną zmianą systemu zaopatrze­
nia-

Wiemy, że zboża mamy w kraju 
wystarczające ilości. Pomoc, którą 
państwo udzielało rolnictwu, syste­
matycznie przeprowadzana likwida­
cja odłogów, korzystne warunki 
atmosferyczne dały nam w sumie 
zbiory o 10 proc, wyższe, aniżeli w 
roku ubiegłym. Zboże trzeba było 
Jednak racjonalnie rozprowadzić po 
całym kraju, przygotować odpowiedl 
nie zapasy mąki itd- Szczęśliwe roz 
wiązanie całokształtu problemu jest 
przede wszystkim zasługą państwo ! 
wego i spółdzielczego aparatu za-1 
kupów i rozdziału. W tei chwili 
żerny nic tylko ze słusznym u: 
niem podnieść, że ludność zostałaI 
należycie zaopatrzona w chleb dob­
ry i w dostatecznej ilości, ale poi 
nadto dysponujemy już poważnymi 
zapasami mąki, które zapewniają;

■fym elementem była nienawiść do_ 
Związku Radzieckiego i rewo

aradoksaluości
i fak!

V rozwoju ideologicznym pol­
ej lewicy socjalistycznej lat trzy- 
jstycli Inarksowska teoria pań- 
a i leninowska teoria imperiaii- 
i odegrały- rolę decyduiącą.

i, która nie doceniała należycie ’ FORMOWANIE SIĘ LEWICY, 
postulatów wyzwolenia narodu- ,, , . . .  .. . . .

w wal ■< !iM>ipłar:atn —i ^ylo niezwykle pomyślną okolic/.- 
w "  nuścią, że formowanie się ideologi­

czne polskiej lewicy socjalistycznej 
[odbywało się na gruncie krystalizo- 
I wania się słusznego — mimo pew- 
| nycli wahań — stosunku do zagad­
nień najbardziej kluczowych teorii 
socjalizmu: do klasowego charakteru 

! państwa i  do imperialistycznego 
• charakteru kapitalizmu naszej epoki' 
1 "  ' ' :dnak poglądy owe znała-
zły wyraz tak opracowany 
wały się i dojrzewały w posz.czegól 
pych grupach i ośrodkach lewicy 
socjalistycznej z „Lewym Torem’’* 
„Płomieniami”, grupą żoiiborską 
Próchnika, ZNMStem i krakowskim 
OM TUR-em na czele- Żywą treść 
wkładała zaś w te sformułowania 
akcja lewicy socjalistyczncl zmie­
rzająca już wszędzie, gdzie tylko 
miała jakieś wpływy, do montowa­
nia opozycji przeciwko kierowni­
ctwu PPS i budowania jednolitego 
frontu na poszczególnych odcinkach 
działania-

Z perspektywy widać, że brakło 
oczywiście tym wszystkim sfor­
mułowaniom precyzji teoretycznej 
marksizmu ■ leninizmu, że tkwiły w 
nich najprzeróżniejsze sprzeczności, 
że działały hamulce polityczne, wy 
rastające na tle silnego mimo 
wszystko związku z PPS ówczesną 
i jej tradycją oraz z Międzynaro­
dówką Socjalistyczną-

Mimo ednak te wszystkie obciążę 
n»a i hamulce, polska lewica socjali­
styczna w momencie wybuchu woj­
ny była dostatecznie silnie uzbrojo­
na ideologicznie, by nic zagubić się 
na manowcach i znaleźć własną

drogę, która z czasem wyprowadzi­
ła polski ruch socjalistyczny na sze 
roki, iednolitofrontowy szlak mar­
szu . do jedności ruchu robotniczego 
i do socjalizmu.

Stopniowo jednak — właśnie dzię 
ki współpracy z PPR — lewicowy 
odłam polskiego ruchu socjalistycz­
nego po otrząśnięciu się za pomocą 
rozłamu z wpływów CKL-u lub agen 
tur londyńskich — RPPS znajduje 
właściwe podejście do zagadnienia 
jednolitego frontu, do zagadni 
walki o władzę, do sprawy frontu 
demokratycznego i do ZSRR.

ODRODZONA PPĘ,
Odrodzona PPS powstała na ba­

zie ideologicznej przedwojennej le­
wicy socjalistycznej i doświadczeń 
politycznych RPPS z okresu wojny 
i okupacji- Nie była to ideologia o 
charakterze zwartym, ani nie miała 
gruntownej podbudowy teoretycz­
nej. Z przedwojennych zdobyczy ide 
ologicznych lewicy socjalistycznej 
PPS odrodzona odziedziczyła nie­
wątpliwie marksowskie pojmowanie 
teorii państwa. Dzięki temu od 
mego początku partia jako całość 
uniknęła takiego podejścia do zagad 
nienia władzy i reform społecznych, 
jakie reprezentowała PPS w roku 
1918.

Wskutek braku słusznej teorii re 
wolucyjnej w szeregach PPS krze­
wić się począł pogląd, że demokra­
cja ludowa jest czymś pośrednim 
pomiędzy dyktatur? proletariatu, a 
demokracją mieszczańską.

Prawicowcy w odrodzonej PPS 
starali się ziąpelnie wyeliminować 
walkę klas ze sfery rozumowań 
■politycznych. Szczególnie duże spu­
stoszenia powstały na tym tle na 
odcinku polityki gospodarczej. U- 
strój gospodarki trójsektorowej po­
traktowano równie błędnie jako coś 
niezmiennego i ustalonego raz na 

ve. Powstał kierunek myślenia,

Zmierzamy ku pełnej stabilizacji 
na rynku żywnościowym

prawidłowe niczym 
zaopatrzenie rynku.

niezakłócone stanowi to jeszcze połowy pogłowia 
przedwojennego.

Źródłem jednak wszystkich trud­
ności, które w zakresie zaopatrze­
nia w mięso i tłuszcze się przejaw 
ly była dezorganizacja rynku przez 
kupców prywatnych. Chaotycznie 
organizowany skup żywca, dzika 
konkurencja cen przy zakupie oraz 
działanie elementów spekulacyjnych, 
wykorzystujących każdą okazję, 
spowodowały chwilowe zamieszanie 
na rynku.

Na tym odcinku państwo przystą 
piło do dalszej wytężonej pracy 
Idzie ona zarówno w kierunku udzie 
lenia chłopom pomocy celem stałego 
zwiększania pogłowia trzody chlew 
nei i bydła rogatego oraz w kierun­
ku rozbudowy państwowego i spół 
dzielczcgo aparatu handlu i przetwór 
itwa, jak również zastosowania sktt 
tocznych metod walki z akcją ele­
mentów spekulacyjnych. Lintensyw 
niąna działalność majątków pań­
stwowych w zakresie bezpośrednich 
dostaw na rynek, jak i dostarczanie 
drobnym i średnim gospodarstwom 
sztuk zarodowych, otrąb na paszę, 
w utrzymywaniu opłacalnych cen itp 
scentralizowanie dostaw w rękach 
Centrali Rolniczo-Mięsnei oraz sze­
reg zarządzeń zapobiegawczych prze 
ciwko dezorganizacji rynku przez 
elementy spekulacyjne- oto metody, 
które w łącznym efekcie pozwolą 
na całkowite rozwiązanie problemu 
zaopatrzenia z • korzyścią dla miast 
i wsi.

Dotychczasowe osiągnięcia na od 
cinku upraw i hodowli oraz organi­
zacji dystrybucji dają gwarancję 
że jesteśmy na najlepszej drodze do 
uzyskania pełnej stabilizacji rynku 
żywnościowego w Polsce.

i rokPerspektywy gospodarcze 
[przyszły na odcinku produkcji zbo­
żowej również są pomyślne. Zaopa 
trzenie rolnictwa w niezbędne ma­
szyny i narzędzia fak również w 
nawozy sztuczne jest coraz pełniej­
sze, dzięki stałemu wzrostowi na­
szej produkcji przemysłowe]. Wkład 
pracy samego rolnictwa stale się po 
większa- Obszar ostatnich zasiewów 
jesiennych wzrósł o dalsze 350 tys. 
ha. Spaliły więc na panewce mata­
ctwa bogaczy wiejskich, którzy usi­
łowali zbałamucić chłopów, prowa­
dząc zbrodniczą agitację za zmniej 
szeniem obszaru uprawy. Partie ro­
botnicze i chłopskie wykazały 
dostateczną czujność a polityka go 
spodarcza Rządu, gwarantująca cliło 
pu stałe i  wysokie ceny za zboże 
przekonała chłopów, że zwiększanie 
produkcji rolnej jest drogą jedynie 
słuszną i wybitnie dla nich korzy-

Pewne trudności — w chwili obe 
cnej już omal całkowicie opanowa­
ne — pojawiły się przejściowo w 
zakresie zaopatrzenia w mięso i 
tłuszcze, ale i tutaj znajdujemy się 
na drodze do pełnego rozwiązania 
całokształtu problemu. Nie clicemy 
raz jeszcze przypominać- że na tym 
odcinku zniszczeni wojenne były w 
Polsce ogromne- Rezultaty planowej 
akcji są jednak już bardzo poważne. I 

'Trzody chlewnej mamy obecnie 3 ra 
jzy więcej, aniżeli w 1946 r. i wy­
równujemy już poziom przedwojen­
ny. Hodowli bydła rogatego taki 
szybko odbudować nie można i chuj 
ciąż mamy go dzisiaj o 21 proc- wię 
cej, aniżeli w 1946 r-, to jednak nie|

uważający gospodarkę trój sektorową 
za skończony, tzw. „model gospo­
darczy”. Miał lo być tzw. model Pol 
ski. Znowu wyższa rzekomo forma 
rozwojowa „górująca" nad obu u» 

strojami, nad kapitalistycznym i 
nad socjalistycznym.

Te wszystkie teorie i  teoryjki 
miały tę właściwość, że hamowały 
dojrzewanie partii do poziomu par­
tii nowego typu, że wywoływały 

procesy wsteczne w procesie prze- 
obrażania się partii lewicowo » » •  
cjalistycznej w partię marksistow­
sko-leninowską.

Teorie te zaczęły oddalać PPS od 
PPR -zarówno w płaszczyźnie prak­
tyki politycznej, jak i  w płaszczyź­
nie ideologicznej.

ARSENAŁ PRAWICY 
PARTYJNEJ

Skoro „dorobek” ideologiczny od- 
i rodzonej PPS zaczął nabrzmiewać 
' .bogactwem” owych teorii i tęory- 
jek, powstała oczywiście sposob­
ność ustalenia zasadniczych różnic 
dzielących PPS od . PPR, różnic, 
które nie mogą w ogóle być prze­
zwyciężone chyba w drodze tzw. 
„syntezy”. Teoria syntezy była pró 
bą uzasadnienia dwóch rzeczy: po 
pierwsze — rodzajowej niejako od 
rębnośoi PPS i PPR, wywodzącej 
się z samej istoty ideologię obu ru­
chów- Kryterium stanowić tu mia 
lo różne podejście do zagadnienia 
„wolności”. Po wtóre: konieczności 
odsunięcia zjednoczenia w bliżej 
nie dającą się określić przyszłość, w 
każdym razie do czasu, gdy znaj­
dzie się droga przeprowadzenia syn 
tezy obu ideologii — ,,pro” j „an- 
tywolnościowej”.

Wszystkie tc teorie, i te. o których 
mowa była tutaj, jak j te, które zo 
stały ujawnione i potępione gdzie 
indziej, stanowiły arsenał prawicy 
partyjnej w  jej walce przeciwko po 
chodowi partii ku jedności.

Walka z prawicą rozgrywała się 
głównie najpierw KB He stosunku 
do zagadnienia jednolitego frontu, 
a  później do jedności ruchu robotni 
czego; w  procesie tej walki należa­
ło staczać -boje z każdą z tych teorii 
i  teotyjek.

Było w końcu rzeczą oczywistą, 
że tylko generalna rozprawa zarów­
no z tymi teoriami, jak i ich auto­
rami, nosicielami i szerzycielami 
może uwolnić partię od tego balastu 
i umożliwić jej wejście na prostą 
drogę do jedności.
NA PLATFORMIE MARKSIZMU- 

LENINIZMU
Ostateczna rozprawa z prawicą 

rozegrała się na skalę ogólno-kra- 
jową na wrześniowe) Sesji ’ Rady 
Naczelnej. Tu właśnie rozgromione 
zostały wszystkie te fałszywe i błę 
dne teorie polityczne, które zatrzy­
mywały pochód partit ku jedności, 
a Polski ku socjalizmowi. Dorobek 
sierpniowego Plenum KC PPR, któ­
ry odegrał ogromną rolę w  ostate­
cznym wykrystalizowaniu się mar­
ksistowsko - leninowskiej postawy 
w  PPS — wraz z uchwałami Rady 
Naczelnej z września — oto podsta 
wy, na których dokonać się może 
wreszcie zjednoczenie polskiego ru 
chu robotniczego-

Unikamy w  ten sposób rzeczy 
najgorszej, która mściłaby się na 
Zjednoczonej Partii i jej linii. Uni­
kamy zamazywania istoty proble­
mów ideologicznych i politycznych, 
Odcinamy ostrą linią podziału re­
wolucyjną ideologię • rewolucyjne 
elementy partyjne od wszelkiego o- 
portunizmu, ugodowości, reformi- 
7-mu, nacjonalizmu, pojednastwa — 
słowem prawicowośct i  centryzmu.

Stwarzamy warunki połączenia 
na platformie marksizmu « leniu!- 
zmu. Na platformie, która dziś już 
nie jest dis PPS czymś przejętjjn z 
zewnątrz. Musieliśmy o te platfor­
mę stoczyć zajadłą walkę w tonie 
naszej partii z jej przeciwnikami, 
sami dojrzewając w tej walce. Ta 
walka właśnie uczyniła z marksi­
zmu « leninizmu nasz dorobek ideo- 

organizacyjny
F- 99*2
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Przełomowe znaczenie Czynu Kongresowego Zabrać dzieci z ulicy
i działams

nek mas pracujących do budowni­
ctwa socjalistycznego i do przodow­
niczej roli, jaka w tym budowni­
ctwie przypada klasie robotniczej; 
oręż jej awangardowego, bojowego 
oddziału, tj. partii robotn;czej, któ I

rezultatów ekonomicznych, 
powstały wskutek inicjatywy przed 
kongresowej górników i  Zabrza, 
przejętej z tatom entuzjazmem 
pNtez caią klasę robotnicza, chłop- 
stwC inteligencję pracując!. Mel­
dunki. jakie napływają z ciałegokra ra w zespoleniu z masami pracuj 
ju  o wykonaniu zamierzeń przud. cymi organizuje i kieruje walka pri 
kongresowych, o wzmożonej wydaj j letariatu wsi i miast, 
nośc prac? i przyroście _  porad \ Klasa robotnicza w Polsce, uzna- 
plan produkcyjny — wielu cennych j ,c  wteśrrwość i słuszność przyję 
wytworów naszego gospodarstwa ! tej bazy ‘deologicznei dia swego zit 
narodowego, świaćtezą. o  tym, ż e . dnoczena, wypowiedziała walk-
czyn kongresowy wywołał decydu- [ przy z wy cza jenom  do drobnomi-.sz-' wytwórczych deklarowali swoją 
łąey przełom w dziedŁnie wydaj- ■ czaństoego , burżuazyjnego gosno- i dosć z powodu bliskiego już zjed- 
nośct pracy. ; darowania i swoim czynem kongrt- i nocz.cn a partii robotniczych, mani

Twórcza itriefatywa I sowy™ dokonała urzeczywistnienia I testując ją wkładem — własnej pra 
, . , HI, tocrn I wyższego, socjalistycznego typu sno | cy do czynu kongresowego.

Cech# • charakter-sty , |  ‘ tocznej organl-acJi pracy Dokona’a Poetyczne i gospodorcz- wvrrk i
przełomu jest • -zWijan, -tego w siopn u  zasługującym na I czynu kongresowego potwierdzają
masach robotniczych twórczej mi- m;ano przelomowego opin.;<
cjatywy gospodarczej .n tuz  azmu . . . . . . . . . .  __ -  lennowskej Zjednoczonej Part

nośct i aktywności organów tereno-' Tempo odbudowy j przebudowy, . cach kolejowych musi zniknąć w 
wych partii robotniczych, uzyska- i jakie dokonuje się w  Polsce budzi Po|sce Ludowej. Dla takich dzieci 
- -  toku realizacji uchwal przed iX)WS-zechny podziw, nawet nasj wro "lus^  być z0r«an‘20wane stacje 

-coun-nh w  tvm nkrnsio i zatrzymań, w których znajdą tro-
sowi. n w . „ a « , ,  t ,  w  M - »  t e  !kll„ (  ppŁk! ptóoielQ , 
ją się rzeczy wielkie- I go swych obowiązków, świadomego

Na przestrzeni trzech lat zmienił i *e znajduje się na posterunku bar- 
:a ,  wygna k t e  i -Udii. Polska j « t a ' ™ t e l O T>.
kroczy zwycięsko ku socjalizmowi.1 W p,asie spotykamy częstokroć 

| nawoływanie sk erowane do samo* 
Pożoga wojenna i klęska okupa- rządów miast, wskazujące

cji dotknęła najciężej dzieci- Rodzi- nieczność zorganizowani 
ły się, rosły, dojrzewały pod zło­
wieszczym tchnieniem hitlerowskie­
go okupanta. Około pół miliona 
sierot, półtora miliona półsierot i 
setki tysięcy dzieci opuszczonych, 
pozbawionych domu i opieki _  oto 

pookupacyjna.
czynu kongresowego ootwierdzają j Nie jeszcze możliwości oto. 

że powstanie marksistowsko-- I czenja naieżną opieką całej tej ar- 
- b - r  'm ii dziecięcej, mimo wielkich wy.

organizacji spełecz- 
ChTPD obejmują

kongresowych. W tym okresie 
wzmaga się aktywność fabrycznych 
i zakładowych kót PPR j PPS. do­
konało się praktyczne zjednoczenie 

członkowskich obu partii robot 
niczych. w m arę wspólnego wyko- 
mywam, przyjętych przez siebie zo 
bowiązań pt-acy, > Przykład tego 
współdziałania wywarł pożądany 
wpływ na bezpartyjnych robotni­
ków. którzy na licznych masów­
kach fabrycznych i konferencjach

procy to jest tych spośród zasad.-i-1 Polityczne 4S-ą?nięc « Masy robotniczej' ,ridw raądu
czych elementów które j Do rzędu poi tycznych osiągnie w Polsce i przyśpieszy nasz marsz j nych RTPD
wyższość budownictwa socjalistyezj czyllu kongresowego zaliczam-.- r w ku Socjalizmowi.
nego nae kapitalistycznym.

,,Wydajność pracy — mówi! Le­
nin - to, kwieć końców, 
ważniejsza, najgłówniejsza 
cięstwa nowego ustrój u, społecznego. ,
Kapitalizm stworzył wydajność pra 
cy niewidzianą w ustrolu pańsz­
czyźnianym. Kapitalizm może być 
ostatecznie pokonany i będzie o-ta- Państwowe Wydawnictwo Litera-I Zbiór wybranych utworów Adama 
tocznie pokonany dlatego, że soc a- j^ y  Artystycznej ZSRR przygotujMickiewicza pod redakcją i  ze s}o» 
lizrt. tworzy nową, znacznie wyższą W je wyt|anie dzieł Adama Mickie- j wein wstępnym Rylskiego wyda 
wydajność pracy" Czyn koiigreso- , w;Ma Wydanie składa się z  pięciu; „Diet — Oiz". 
wy przyczynił s ę d® ! tomów i jest najobszerniejszym ze

nież dalsze wzmożenie się oporatyw EDWARD PCACZ

Dzieła M ck.ew.cza w języku ras/jsk m
w 150 rarznice zgonu paety

wprawdzie swoim zasięgiem 
ważne ilości dzieci robotników i 
chłopów- Niemniej jednak nie mo­
żna jeszcze powiedzieć, że zagad­
nienie dz ecka zostało rozw.ązane 
i załatwione.

Ten stan rzeczy narzuca specatae

Dzecko bez stałego miejsca za­
mieszkania. chfopak czy dzewczy- 
na tułające się po ulicach, dwór-

t twórczej inicjatywy i en 
tuzjazmu pracy w masach roboto.- 
czych, że jedynie określenie tego 

• zjawiska jako prz-łomowego uzmy 
siowć może wagę poi.tyczne oso, 
gnętycb wyników produkcyjnych. 

W M ie m n e  w e z w a ń  e

wszystkich wydanych do tej pory 
zbiorów dzieł Mickiewicza w języ­
ku rosyjskim- Wszystkie utwory 
Mickiewicza zostały na nowo prze­
tłumaczone przez poetów radzie­
ckich (wyjątek stanowią tylko n:e-

__ ______  k'óre przekłady Puszkina). Ogólną
Długa lista wzajemnych wezwań i red - to *  dziś? zaiął się W. Rylski, 

ift. —zmożenia Wydajność pracy, i słowo wstępne napisał A Gundorow 
wezwań rzucanych przez masy pra j p jerwszy tom wyjdzie w grudn‘u 
eujące w całym kraju — to n ijbar dla uczczenia ISO-letniej rocznic

Zycie w Związku Radzieckim
„HALKA" W LENINGRADZIE . 

MOSKWA — Studium Operowe
UPRAWA BAWEŁNY NA 

UKRAINIE
przy Konserwatorium Leningradzktm MOSKWA — Do uprawy bawetnj 
Im. R*mskiego Korsakowa w ysta 'na Ukrainie przystąp'ono jeszcze V
wiło „Halkę" Moniuszki. Obsadę, roku 1930. Od tego czasu plantacje 
opery stanowili wyłącznie młodzi ibawełny zostały powiększone kilka 
śpiewacy absolwenc’ konserwato-, krotn;e. Bawełna jest obecnie na 

e jedną z najważniejszych 
technicznych. W przededniu 

itatniei wojny zbierano z 1 ha 5— 
6 cetnarów bawełny. Okupacja

ctijąće w całym kraju — to n-.joar bf. dia uczczenia 150-letMcl rocznicy Iwanowski’- wlr"£UU!a , , ,  “ , “ 1”  "“' f  i *  m b  • ita n —  »  „ i i  w i " ? ,

stosunku klasy robu,n czej ao za ||MUje naętęP1|,ące utwory „Grażynę . . . . . .  un,a':
eadnienia jedność, ruchu robotni- w przekładzie A. Tarkowskiego. '
ezógo w Poisce. W tej formie ua to j Kollrada Wallenroda" w p rzeto j 
sunkowania się mas P ra c u ją c y c h ,^  N Arse-ewa, „Ballady" - ; CIem P“blJ« noicl- 
do Zjednoczonej Partą widz my n *  przeklad M Ksendcwicza. „Baśnie"'
i.yiko aprobatę dla koncepcji zjed- , przekładce Swietłora. Krytyczno I
rtdłfWrfoWUfc lecz również _  Jeśu bi5|ioKrafjCZRy wstęP do pierw MOSKWA -  W roku bieżącym

trzymań dla wałęsających a ę  dzie­
ci. Jak zgrzyt brzmi, takę  artyku- 
ly. W Polsce władza niepodzielnie 
spoczywa w rękach ludu, a w  grę 
wchodzą przecież dzieci chłopów t 
robotników. Mus my podjąć wielki 
wysiłek celem ratowania ich przed 
nędzą fizyczną j upadkiem moral­
nym. Zamykanie w w ęz en ach ra- 

zawodowymi przestępcami 
t metod, wychowawczą w 

stosunku do bezradnego dz ecka,' 
chociażby liczyło czternaście wię­
cej lat.

Rozwiązać to zagadnienie można 
tylko przez stworzenie izb zatrzy 
mań. Nie usprawiedliw a braku izb 
zatrzymań np. w Warszawie brak 
lokali. Barak można szybko wybu­
dować i urządzić. Kierown.cy i ope 
kunowie znajdą się również w  do­
statecznej liczbie. Trzeba przędą 
wszystkm podjąć decyzję i  zapo­
czątkować akcję.

W Polsce Ludowej stawia się na 
człowieka. Miliardowe sumy orze- 
znacza się na oświatę, na ratowa­
nie zdrowia, na opieką nad matką 
i dzieckiem. Jeżeli wołamy o izby 
zatrzymań i organizowanie ich w 
tempie przyśpieszonym to dlatego, 
że w całym łańcuchu organizowa­
nej opieki nad dziećmi f młodzieżą 
Jest wyrwa bardzo niebezpieczna, 
którą należy wypełnić.

Dzieci wałęsając* s ę  po ul cech 
miast i  drogach wiejsk ch muszą, 
znaleźć pełną i troskliwą opiekę.

DOROTA KŁUSZTNSKA

TRAKTORY ELEKTRYCZNE

• .rtede - fc - B im  -  *  MekD lomJ M Zinow. Tom
- » » - •  ' «  *>,■ ,! ,« « !  b , „  ,-» W » o n o , »  « >  !po r u  B # n w  „  k2Jrk 

aii- iskl-
Drugf tom obejmujący „Pana Ta'

Z a s ię g  i w y n ik ’
Zasięg i wyn ki czynu

deusza” w przekładzie S- Mara wyj

kołchozach obwodu swierdłowskn 
go dokonano prób nowych radzie­
ckich traktorów elektrycznych. Pró 
by wypadły doskonal*. Okazało ^ę, 
że traktory te posiadają pod wielo 
ma względami przewagę nad zwyk­
łymi traktorami. Przede wszystkim

dzle w. przyszłym rokn. Pełne wyda one mrrej personelu ob-
m tw  erdzais nam "przed nie d rie| M;ckteWłcM t* dzlł ak,rt' ' 1 stogu ącegn zużvwaią mniejsze Itoś 
potwerdzają nam przed, w f0|ęu )950 {czone

' Prócz pełnego wydaira dzieł; w  cfrwflf obecnej przemysł ra- 
,«Brks stowsko leninowsktej. a ,  Adama Mickiewicza Wydawnictwo Pilecki przystępuje do prodiikci* se- 
fym ;dzie, coraz powszechn ej ! Literatury Artystycznej przygotowu1 ryjnej pierwszej ipart'i traktorów

wszystkim fakt narastania 
sach pracujących zrozum 
logi,

szego stosowania jej jako najdosko ie poszczególne wydania -Krym-, elektrycznych konstrukcji radzie- 
nalszego oręża w walce klasowej o ! skich Sonetów” w przekładzie O. ckjej.
Wyzwolenie proletariatu. Bowóm i Ruinera. "Grażyny” w przekładzie; 
tylko W marksistowsko - lennow- Sławiatyńskiego oraz zbiór Ballad KOBIETA W

•»nzeoŁĄO»R»sY
Mowniczowie siły Polski
-Dzień Górnika” znalazł obszerne 

omówienie na łamach całej prasy 
polskiej- Jest to jeszcze jeden z do­
wodów uznania dla górników, któ­
rych ofiarny wysiłek 1 wysoka św;a 
iomość klasowa wysunęły na czoło 
polskiej klasy robotnicze). 1

„Polska Zbroina" w artykule oko 
fcznościowym na „Dzień Oórnika"! 
pisze m. inn.:

„Nasz eksport węgla posiada rów[ 
nież wielkie znaczenie polityczne-1 
Polski węgiel tornfc sobie drogę 
do wszystkich niemal krajów Er. 
ropy, łamiąc granice stawiane 
przez amerykańskich Imperial! 
słów. Nawet kraje Marshallowskie 
zmuszone są do kupowania polski* 
gn węgfa. Pomimo więc sztucz­
nych ngran-czeń i polityki dyskry 
minach w handlu międzynarodo­
wym, takie kraje jak Francja czy! 
Włochy, kraje podporządkowane 
pótiłyee marshałlowsk'ei muszą, 
utrzymywać z nami stosunki han-, 
dlowe, rozluźniający tym samym 
krępujące le więzy imperializmu 
amerykańskiego.

rządziła ogromne szkody rolnictwu 
tej dziedzinie. Po wojnie wypad 

ło zaczynać wszystko prawie od po 
czątkn. M'mo to iuż w roku obce- 

obszar uprawy bawełny prze­
kroczył poziom przedwojenny- Po­
większyły się również zbiory W 
ku przyszłym plantacje bawełny 
zwiększą się dwukrotnie.

.LUPY MECHANICZNE" 
MOSKWA — Przy wierceniu szy­

bów naftowych w ZSRR zaczęto sto 
sować ostatnio nowe przyrządy mier 
nicze t-zw. lupy mechaniczne, któ- 

w ogromnym stopniu nlatwiaią 
pracę. Lnpy te posiadają specjalne 
ekrany, na których robotnicy wdza 

każdej chwili w takim stopniu 
jest obciążone dłuto, na skutek cze­
go mogą zapobiec jego przeciążaniu 
! uszkodzeniu. Dzięki temu unika 
się przerw w pracy, co przyczynia 
się oczywiście do podniesienia wy­
dajności pracy.

POTĘŻNY PAROWÓZ SPALINOWY

MOSKWA — Charkowskie zakła 
dy bndowy maszyn transportowych 
wyprodukowały ostatnio nowy po­
tężny parowóz spalinowy o mocy 
przekraczającej dwukrotnie moc te­
go rodzaju parowozów produkowa­
nych dotychczas przez te zakłady. 
Nowy parowóz jest w stanie prze­
biec ok. 2 tys- kilometrów nie uzu­
pełniając. zapasów palhwa i wody.

MOSKWA — Jak stwierdza pra? 
kobiety stanowią obecnie około 50 
proc- wszystkich fachowców 
jtl. 0  wybitnej roli kobiety w  życiu 
społecznym i w pracy produkcyjnej 

Polski węgiel — owoc trudu św‘adczą przykłady zaczerpnięti
polskiego górnika — stal się wiec dziedziny rolnictwa. Przeszło 15 tys 
nie tylko źródłem naszej siły go- kobiet zajmuje stanowiska przewód 
spodarc.ej, lecz również naszego niczących kołchozów, .150 tys- stoi 
znaczenia międzynarodowego, stał na czele brygad kołchozowych. 250 
stę czynnikiem, który podważa dv tys. kieruje brygadami traktorowy- 
skrymAiacyjne piany monopoli- ’ mi. Około 700 członkiń kołchozów 
stów amerykańskich. i uzyskało tytuł Bohaterki Praęy So

-  . __. ..  „icjalistycznei za wybitne sukcesy
».m “» «*>«*•

ków. Wielki jest ich wkład w od,pó1' _______________________
budowę gospodarki Polski, wj

nośct gospodarczej w zwiększenie Nie zabraknie słodyczy na św ięta

ś p ie w y  przez siło

naszego znaczenra politycznego-1
Ale niewątpliwie najistotniejszy - WARs2AWA -  Przemysł cukier- 
S w a T z  ?emS’ śwfadomJścIa" -  P ró b n ie  ’» »  różnych 

bndown-czych nowel Polski. Ta rodzajów wyrobów, a więc cukier- 
i świadomość była źródłem »ch ir  ków, czekolady, pieczywa cukierni- 

gromnych sukcesów. ’ch ofiarnej c2eK„, walli. pierników i innych 
oracy- rokll 1947 wyprodukowaliśmy w*

Ta klasowa robotnicza świado-’wszystkich fabrykach podległych 
mość będzie niewątpliwie podsta- pańs|wo„,emu przemysłowi enkierni 
wą ich przyszłych zwycięstw w, „„n.,kA w  zt-mIch bohaterskiej pracy i walce o « « " ”  3600 t0" ^klerków , 2150 
Socjalizm" ‘czekolady i 600 ton Innych wyrobow

Produkcja tegoroczna będzie więk 
t8 w stosunku do roku ubiegłego 

Wyprodukowanych zostanie 10-SOP 
n cukierków, około 2000 ton czekn 
dy i 850 ton innych wyrobów
Wszystkie fabryki pracują pełną 

parą, posiadają dostateczne ilości 
rowca jak również i gotowego 
waru na składach

S k a n d a l!
Prasa niedawno o takiej historii 

napisała, że aż wierzyć się cztowie 
kowi nie chce, by coś takiego w ns 
szych czasach byto w ogóle możli­
we. Otóż grupa przodowników pra 
cy w nagrodę za wysiłek i wynifc 
wyjazd na wczasy otrzymała. No i 
rojechałL

Ale zamiaat wczasów licho wje, 
co z tego wyjazdu wynikło. Kon- 
treier mianowicie jeden taki wy- 

skutek cze" 41ePu- łe  > kai czy coś w
tym rodzaju na dokumentach cjut 

klapuje i cal, grupę w te 
pędy do domu odesłał. Jeszcze roz- 
maitymi tam groźbami na powro­
tną drogę ich poesęstowat.

»w ani przodownicy tyle 
zysku z całej imprezy wynieśli, że 
kości w pociągu natrzęśli.

Piękną inicjatywę diabli wzięli.
A  nieszczęśników, żeby nawet 

słodsze od aniołów usposobienie po 
siadali, nagła żółć muslala za a

Jakże tak, obywatele? Czy pie­
czątka ważniejsza, czy człowiek?

rzeba nam takich tormali 
stów, co tylko szukają sposobności 
żeby życie zatruwać.

I prawdę powiedziawszy, niezu­
pełnie wiadomo dlaczego tak jeden 
z drugim postępują. Może z głupo­
ty, może z przyzwyczajenia, a mo 
że całkiem inny cel w zanadrzu che 
wają. Bo i tacy są co robienie dziu­
ry w całym nie za cel. lecz za śro­
dek uważają

A ,do jakich ceiów ej ostatni cfa 
źą i  tak wszvscv wiemy.

K. t  W.

nocz.cn


Nr »3Ł 5
Koła tsrenowe PPR i PPS 
dzielnicy „Krowodrza"
w z y w a ją !

Koła Terenowe PPR i PF 
Dzielniey Krowodrza 
w dniu 5 grudnia 1918 
SWÓJ CZYN

PRZEDKONGRESOWI
198 towarzyszy przepracowało 

w dniu tym ponad 600 godzin pra 
cy, przy odgruzowaniu starych 
fortów pod Kopceni Kościuszki 
w K r a k o w i e !

A oto słowa rezolucji:
.N ie mogąc tak Jak inni Towa­

rzysze w kopalniach czy fabry­
kach wykazać się przedtermino­
wym wykonaniem planu, prag- 
niemy praeę naszą przy rozbiórce 
fortyfikacji pod Kopcem Kościu- 
azki zadokumentować naszą gorą­
cą robotniczą radość ze Zjed­
noczenia się Partii PPR i PPS, 
pragniemy również odpowiedzieć 
w ten sposób na apel kopalni 
Zabrze — Wschód.

WZYWAMY KOŁA TERENO­
WE WSZYSTKICH DZIELNIC 
PPR i PPS Czerwonego Krakowa 
do wykonania naszego wspólnego 
czynu „CZYNU PRZEDKONGRE 
SOWEGO KÓŁ TERENOWYCH 
KRAKOWA" przez udział w roz­
biórce fortów pod Kopcem Ko- 

daszki-
NIECH ZYJE ZIEDNOCZENIO 

WA PARTIA KLASY ROBOTNI 
CZEJ!!!

Pierwszy w Polsce
opiekuńczo-społeczny kurs dla nauczycieli

Wystawa Książki radzieckiej 
przedłużona

KRAKÓW (kom) W związku z 
łłezną frekwencją i wielkim zainte- 
losowaniem jakim eieszy się Wysta 
wa Książki Radzieckiej urządzona 
piaez Towarzystwo Przyjaźni Pol, 
sko<Radzieckiej w  Robotniczym Do 
mu Kultury w Krakowie Rynek 
Gł. 26, Zarząd Oddziału Wojewódz 
kiego komunikuje, że Wystawa ta 
została przedłużona do niedzieli 12 
grudnia włącznie.

Wystawa otwarta jest codziennie 
od godz. 11 do 19.

Wycieczki zbiorowe zwiedzają 
Wystawę bezpłatnie.

KRAKÓW (IM) — 6 bm. otwar-
ty został w Krzeszowicach pierw, 

Polsce wyższy kurs nauczy, 
poświęcony zagadnieniom 

opiekuńczo-spolecznym. Kurs ten, 
którym udział biorą nauczyciele 
wszystkich stron kraju, trwać bę 
e kilka miesięcy. Odbywa się 
w b. pałacu krzeszowickim, o, 

becnife Państwowym Zakładzie Wy,
chowa wczo-Naukowym.

Na inaugurację kursu przybyli
przedstawiciele Ministerstwa Oświa 
ty, władz szkolnych, samorządu te­
rytorialnego, Wojska Polskiego 

politycznych. Zagajając u 
czystość Kurator. Okręgu Szkolnego 
krakowskiego tow. dr Danek pod, 
kreślił, że celem kursu jest dostaw 
czenie kwalifikowanych pracowni* 

domom opieki nad dzieckiem, 
pracowników, powiązanych ideolo, 
gicznię z dzisiejszą rzeczywistością 

jej problemami. Otwarcie tego 
ursu jest równocześnie wyrazem 

najgłębszej troski Rządu o ml<me 
pokolenie Polski Ludowej. Kurator 
Danek zaznaczył również, że na 
miejsce kursu obrany został za­
kład krzeszowicki dlatego, iż wdzie 
dżinie opieki nad dzieckem jest to 
jedna z przodujących w kraju in­
stytucji tego rodzaju.

Z kolei uczestników kursu powi­
ta w imieniu Ministerstwa Oświa 

naczelnik Wydzału tow. Wo- 
źnicka, która w obszernym refera, 
cie omówiła rolę i zadania, jakie 

drodze do socjalizmu ma do spel 
nia pedagog i wychowawca. Je­

go celem i obowiązkiem jest wycho 
wanie nowego człowieka, na któ­
rym opierać się będzie nowy, spra- 

ustrój społeczny.

otwarto w Krzeszowicach
nowie tow. Rychłewski w imieniu
miejscowych Komitetów partii po- 
litycznych i całego społeczeństwa 
krzeszowickiego tow. Ślusarczyk.

Dziękując mieniem uczestników 
kursu za szybkie jego zorganizowa- 
nie, przedstawidiól nauozycieli-kur* 
sistów wyraz-ł nadzieję, że absol­
wenci imprezy krzeszowickiej po­
trafią właściwie wykorzystać w pra 
cy zawodowej i przekazać swo m 
wychowankom zdobyte tu wiado­

mości' teoretyczne,
logjcane.

W części artystycznej uroczysto, 
ści wychowankowie zókladu krze­
szowickiego wykonali pieśni chó­
ralne ł  zbiorowe deklamacje.

Wykład inaugaracyjny pt. „Zało­
żenia sześcioletniego planu opieki 
nad dzieckiem w Polsce" wygłosił 
dyrektor departamentu Ministerst­
wa Ojwiaty mgr Franciszek Pa-

Z akcji współzawodnictwa pracy na wsi
. Gromada Gołkowice przodującą wsią 

w skali kratowej
KRAKÓW (WW) Dnia 15 bm. w [ręczników hodowli. Całość, oprawie 

ioszczegól|iiych powiatach wojew- na według jednolitego wzoru w 
yskiego zostaną uroczyście płótno, mieści się w estetyczne!,

przekazane zespołów 
przodujących gromad 
zawodnictwa pracy n 

Przodujących gromad wytypowa­
no na terenie województwa 35ć Ich 
przedstawiciele, odbiora dn. 15 grud 
nia z rąk delegatów Wojewódzkie* 
go Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej piękne komplety biblio­
teczne. na które składa się szereg 
książek m. innym zespół podręczni 
ków o uprawie roli, roślin oraz pod

• nagrody dla 
w akcji współ

przenośnej szafce- 
Z nagród wręczanych przez Min-

Roln. dnia 3 bm., indywidualnym 
przodownikom pracy na wsi, pięć 
dyplomów uznania przyznano rolni* 
kom woj. krakowskiego, zaś zespoło 
wą nagrodę tygodnika „Chłopska 
Droga’* w postaci radioodbiornika 
otrzymała przodująca w skali krajo 
wei gromada Oołkowice k. Nowego

W dalszym ciągu uroczystości u- 
czestników kursu powitali: w  imię- 

u Wojewódzkiej Rady Narodowej
Wojewódzkiej Komisji Oświato- 
-j przewodniczący ob. Klimaszew 
i, w  mieniu Powiatowej R ady  

Narodowej w Chrzanowie tow. Fe­
luś. w imieniu obu partii robotni- [ 30615 62?29 71430 77577 79107 
czych sekretarz K PPPR w Chrza-1

Czyn przedkongresowy
listonoszów wiejskich okręgu jr  kowsk-ega
KRAKÓW (M) W wyniku zobo- 

wiązań podjętych w związku z Kon 
gresem Zjednoczeniowym listonosze 
wiejscy okręgu krakowskiego u- 
zyskali do 20 listopada br. 13.350 
nowych prenumeratorów czasopj. 
sma „Chłopska Droga" oraz 79.545 
nabywców kalendarza „Poradnik 
rolnika".

W akcji tej najlepsze wyniki osią 
fnęły w woj. krakowskim następu­
jące urzędy pocztowe: Nowy Sącz, 
Dąbrowa Tarnowska, Brzesko. Mie

Wieś w Czynie
Przedkongiesewym

KRAKÓW (WW) Apei rzuconą 
przez górników kopalni labrae* 
Wschód odbś się szerokim echem 
nie tylko wśród rzesz robotników 
fabrycznych, ale również został pad 
chwycony przez tysiące chłopów 
wojew. krokowskiego, zrzeszonych 
w Związku S-amopamooy Chłopskie! 4

W ramach odbywających śię obec - 
nie walnych zjazdów gminnych, u* 
eaestn czacy w nich delegaci gro­
madzkich kół Związku, masowo de 
klarują imieniem swoich kół wyko 
nanie szeregu czynów, mających na 
celu uczczenie dnie Kongresu Z.iad* 
noezeniowego.

Chłop', zobowiązują się do wy­
konania prac melioracyjnych, do 
wzmożenia dostawy mleka do mle­
czami, jaj do zbiornicy, do two- y 
rżenia nowych bloków nasiennych, 
elektryfikacji j radiofonlzacji wsi 
urządzenia świetlic itd.

„Samopomocowcy" gminy Gołcza 
pow. miechowski, postanowili zor­
ganizować w swej gminie 4 iudowe 
zespoły sportowe, dla podniesienia 
kultury fizycznej na w s .

Równolegle z deklarowaniem so- 
bowiązflń, gminy wzywają szereg 
innych gmin do podejmowania po­
dobnych uchwął.

X X X  x

1! grudnia bm. zostanie uroczy 
ście otwarta św-etlica pracowni­
ków Wojewódzkiego Zarządu Zwią­
zku Samopomocy Chłopskie) i pra- 
oowników Zrzeszeń Branżowych. 
Inicjatywa zorganizowania świetli­
cy i wyposażenia jej siłami samych 
pracowników została rzucona przez 
zespół pracowników Inspektoratu 
Organ-Rpoł, Wojew. Zarządo 
ZSCh, w ramach „Czynu Kongre­
sowego”.

iABELB WYWIHSH 54 LOTERII
1-szy  d z ień  c iq q n ien :o  4 -e i k lasy
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CO « ODZIE » KIEDY

92451 93631 756 867

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­
KIEGO — godz. 15 — „Sen'nocy 
letn-ej". Godz. 19 — „Chory z u- 
rojenia”.

MIEJSKI STARY TEATR _  du- 
ża sala — godz. 15 — „Wyspa po-« 
koju”.. Godz. 19 — „Noe i jego me 
nażeria1'. Mała sala -  godz. 15 i 
19.15 — „Amfitrion 38".

TEATR „GROTESKA" — godź. 
17 i 19.30 _  ,,Cudowna lampa Ala- 
dyna".

Teatr im. J. Słowackiego:
Dziś pn południu o godz. 15 

„SEN NOCY LETNIEJ1'

Wieczorem o godz. 19 
„CHORY Z I ROJENIA" 

z udziałem Antoniego Fe-tnera

DYŻUR LEKARZA POŁO2NIK4
Ubezpieczalni Społecznej 8 XII. dr 
Helbich Adam, Kopernika 23. tel. 
548-30, 597-39.

W nagłych zachorzeniach w no- 
Cy Ubezpieczalnia tąl, 570-70.

91044 284
94091 333 95012 168 
99288 398

Wygrane po 4.000 zł padły na 
Nr: 12 27 74 112 20 69 80 92 221 
304 06 11 16 44 52 70 73 478 82 98
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wija się bardzo pomyślnie i należ- « 3«  ™  M *> 99 ™  »  5 W  *> 3 7 36
się spodziewać. Że Ilość konsume.i- 50035 50630 51099 51598 51925 52931 X X \,m  f -  JJ? XXX ”  s J 1 «
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chów, 2ywec, oraz w woj. rzeszo# 
slcim: Jasło, Kolbuszowa i Rzeszów, 
a w  woj..kieleckim Busko-Zdrój, Ję 
drzejów i Pińczów.

Współzawodnictwo między listo* , . ____
i I s  s  JSQK KI1I

poważnemu zwiększeniu.

załogi wytwórni papierów wartościowych
KRAKÓW (M) W związku z Kon | k< 

gresem Zjednoczeniowym załoga I wać poza normą 342 godziny nad 
Państwowej Wytwórni Papierów t liczbowe, przekazując zarobek z 
Wartościowych,'drukarnia n r S w tych godzin na. budowę Wspólnego 
Krakowie, podejmując apel góml* iDomu Zjednoczonej P a .’ 1
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Dr Burgsdorff skazany na 3 lata więzienia
KRAKÓW (S) — Przed Sądem 

Okręgowym w Krakowie stanął 
Ksrt Ludwig Erenreich von Burgs- 
dorff. który w Krakowie w lątach 
1943-45 był gubernatorem dyskryktu 
krakowskiego 1-zw- --Rządzie OO” 
i sprawował jednocześnie funkcję 
kierownika okręgu NSDAP

Przewód sądowy wykazał, że 
Burgsdorff był wyjątkowym urzęd 
nikiem i przez cały czas sprawowa 
nia władzy okazywał Polakom da 
leko idącą pomoc. Ttaraiąc się o 
pozwolenie otwarcia szkół średnich 
i wyższych, zrów nani racji żywnnt 
ęiowysh solskich z njenuepkimi itd

Jęden ze świadków Widyński. ze 
tnai. i», kiedy wykryto ie«o «abo

taż przeciw Niemcom — Burgs- 
dorf powiedział: „Ja pana szanuję 
jts pana patifotyzm, ja na jpana 
miejscu zrobiłbym to samo"!

Prokurator Radwański podkreślił 
że Burgsdorff jest oskanżony for* I 
maltóe o przynależność do rządu 
OQ i do NSDAP, ale trzeba o nim 
powiedzieć, iż by} prawdziwym czło 
wiekiem.

?ąd Okręgowy skazał Burgsdorifa 
na 3 lata więzienia z utratą praw, 
ale wobec iego wyjątkowego stano* 
wiska, zajętego wobec Polaków, 
zaliczy} mu 2-letni areszt prewencyj 
ny wobec czego Burgsdorff pozosta 
n e ie zcze w więzieniu tj-lko k’lka 

1 miesięcy
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».vgr*ne p0 5.000 »  padły na Nr 422 36 62 7 78 89 322 46 80 604 26 71 !

Ni. 655 1069 269 529 531 2332 534 81 903 110007 79 102 59 60 337 97 421 1
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Dalszy ciąg w ygranych podany będzie ju tra

Najmłodsza pokolenie w Czynie Przedkongresewym
Uczniowie zMeraią ^sląZhl dla Z. 0.

KRAKÓW (m) Apel górników I zbiórka książek dla Ziem Odzy- 
kjpalni Zabrze-Wschód znalazł I skanych. Klasy w poszczególnych 
żywy oddźwięk w całym spoi-; szkołach, które podejmą ahe.ię 
czeńsiwie, na każdym zakładzie' górników śląskich zgłoszą »wój 
pracy, fabryce i biurze. Z dnia akces do Inspektoratu Szkolnego, 
na dzień rośnie liczba meldun- Zbiórka książek dla Ziem Od- 
ków, o wykonanych zobowiąza-| zyskanych stanie się widocznym 
niach. i zflakiem zrozomjema doniosłości

Nie może zabraknąć w tej akcji chwili, 
młodzieży szkolnej i ich wycho- Niewątpliwie również przy tej 

wawców. Z inicjatywy Inspekto* okazji nauczyoiełsfwo szkół pod- 
ralu Szkolnego Miejskiego w Kra-’ stawowych złoży swę cegiełkę w 
kowie odbędzie się w szkołach! wyścigu odbudowy kulturalnej 
podstawowych i przedszkolach Zfem Odzyskanych.

iF? A ¥> > O
PROGRAM ROZGŁOŚNI KRA­

KOWSKIEJ
na dzień 8 grudnia (środa)

6,45 Sygnał czasu; 8.00 Dziennik; 
9,00 Wszechnica radiowa. Wykład 
z cyklu: „Rozwój społeczeństwa lu­
dzkiego" 9.25 Sygnał do startu bie­
gów sztafetowych. 10,30 „Farfurką 
Królowej Bony"; 11.57 Sygnał cza- 
su; 12,04 Poranek symfoniczny; 15.0( 
Montaż literacko - muzyczny „Sto 
lat polskiej pieśni rewolucyjnej’  
18.45 Felieton literacki: 17.00 Melo 
die operetkowe; 18.05 Recytacje kon 
kursowe; 18,30 Audycja chopinow­
ska; 19,00 Koncert Krak. Orkiestry 
i chóru PR pod dyr- J. Gerta z u- 
działem W. Frogni, W. Kotarby i 
K. Rogowskiego (śpiew); 20.0f 
Dziennik; 20,45 Wiadomości sporto­
we; 21,00 Węgry przemawiają do 
Polski; 21,30 „Na muzycznej fali” 
22.00 Audycja przedkongresowa; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 24.00 
H\-mn i koniec audycji.



6 Wr 3 "

— Ach tak. coś sobie przypominam. Leżała zdaje się 
w tej dużej separatce?

— Tak, tak. ta sama.
—,  No to rzeczyw ście ładny prezent. P  ęknę jabłka.
— Może pan doktor chce skosztować? Proszę bardzo! — 

sawolals z ożywieniem.
Gordon poczuł ze ma rzeczywiście ogromną ochotę ns 

jabłko.
— Chętnie, dziękuję pani. Ale niestety nie mam noża 

an, scyzoryka.
— Zaraz, zaraz. Widz ałam tu gdzieś scyzoryk doktora 

Dawisona. Pewnie jest u n ego w szufladzie.
Otworzyła pośpiesznie b urko i podała Gordonowi mały, 

zgrabny nożyk w kościanej oprawie. — Proszę. Może pan 
sobe obrać najpięgotejsze jabłko. *

Gordon otworzył scyzoryk . nagle drgnął. — Czy to rźe- 
ezywiśc e nóż dokiora Dawissona? — spytał spokojnie.

— Ależ tak! Napewno jego — zapewniła panna Marres.
— Dlaczego pan pyta?

— Ach nic la k  sobie. Byłbym pani bardzo wdzęczny. 
gdyby pan: była łaskawa poszuka • doktora Dawissona.

— Ależ bardzo chętnie. Już dę.
Gdy drzwi sie za asystentką zamknęły Gordon błyskawi- 

cznie chwycił telefon i po’ączył się z doktorem Pr stcm. — 
Mówi Gordon — rzucił w  s uchawkę—doktorze, bard o pro- 
szę żeby pan m ne odwedził u m ne w szpitalu. Sprawa 
pilna! Niech pan nikomu nie mów . że do pana teiefono-

— Dobrze dobrze — zamruczał staruszek — zaraz przy­
jeżdżam.

Gordon wsunął scyzoryk de kieszeni i wyszedł z gabi­
netu. Zaraz na korytarzu spotkał Daw ssona. — Dz eń do­
bry — pow’edzial uprzejmie, ściskając dłoń młodego lekarza.
— Co słvchać nowego?

— Ruch jak zwvk!e — uśm‘echnął sie Daw'sson. — Ro­
boty mamy masę. Właśnie spotka'em pannę Marres która 
pow edz ała mi że chce pan ze mną mówić.

— Tak. Mam do pana parę spraw Czv będzie miał pan 
chwilę czasu po południu. Może zjemy gdześ razem lunch

— A'eż najchętniej, panie doktorze. To dla mnie praw­
dziwy zaszczyt

- -N o  no. n e przeradzajmy — uśm!echną> się Gordon.
— A w'ęc powiedzmy koło drug'ej spotkamy się w gabine­
cie Dobrze?

— Doskonale. Będę na pana czekał.
— A teraz che albym zobaczyć chorych.
— Jeśli pan pozwoli, będę panu towarzyszył.
— Bardzo proszę.
Gordon w towarzystw e Dawissona odbył swój codzien­

ny obchód starajac s"c z trudem skuojr nad patentam i 
W żaden sposób nie (mógł dopuścć do tęgo, aby Daw'sson 
sponrzezt jego roztarenienie. Mvśla łednak bvł nieustann -  
2dz’ę indz'ei Strasz':we przypuszczeni nie dswa'o mu spo- 
koju Czyżby to rzeczyw ście było możl'w“? Czyżby rze­
czywiście bv'o możl we? Chorych badał pośpieszni i nie- 
ciem!‘w e. Na py tan i Dawssona od-owładał kratko rze­
czowo. n 'e  wdajne s e  w dłuższe rozmowy Gdv wrócił do 
swego gabinetu pos’yszal właśnie, że dzwon' telefon Pod- 
r’ ós> szybko -hiehawke Pył b»’dzo rad że iest w t»‘ chw 11 
sam D»woni’ no-tier z dn’u oznsim aiąc że ors-yszed’ dok­
tór Pr'st 1 -ręka w poczekalni. Gordon nie faeąe  an ćhw'11 
-Łl—- —i_ i. dńł Doctor P rs t oczek wał go rzeczy-

j ' wił»’dzo s‘
i stało? O co chodź' — spytał w‘dząc 

wchodzącego Gordona. Ten rozejrzał sie bacznie wokoło 
Na szczęście poczekalnia była zupełnie pusta.

— Doktorze _  powiedział e cho — sprawa jest niesły­
chanie pilna.

Wyjął szybko z k  eszen- scyzoryk Daw|«sona i podał go 
staruszkowi. — Co to znaczy? — zdzwił się Prist. — Na

— W'dzi pan to ostrze? — mówił Gordon. Wdzi pan 
ślady krwi na tym ostrzu?

— Tak widzę doskonałe.
— Mus' ml pan natychmiast załatwić anafze tych śla­

dów. Nech pen jx>s'awi na nog-' oale laborato-ium. Trzeba 
k  zbadać bardzo dokładnie Wyn ki musze mieć dostarczone 
tutaj przed godziną drugą.

— N e ma mowy Nie zdążymy — mruknął n‘echetni« 
Prist. które był wecznym onozwjonlsta i nie wierzył z za­
sady w nowodzen e jakiejkolwiek sprawy

— Moście zdążyć. Gd tego zależy powodzenie naszego 
Śledztwa. Jeżelby pan miał s'e spóźnić z tą sprawą, proszę 
uprzedzić mnie te'efon cznie Dobrze?

— Dobrze, dobrze — zamruczał i n’’e żegnaiae sie na­
wet z Gordonem. wy«z«4' ze szp'ta,a Jeszcze na u’iev krę­
c i gn'ewn e słowa i mruczą' coś nod nosem. N!e znosił ta 
k!«go pośpiechu. Tymczasem Gordon pomyślał chwilę I rpo-
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hojniejszym juz krogiem udał s.ę do kanceiar i szp.talnej. 
Miał teraz sporo czasu, nie potrzebował s ę  sp eszyć. Uprzej­
ma urzędn.czka przyw tata go czarującym uśm.echem.

— Czym mogę służyć panu doktorowi? Tak rzadko ostat 
nio pan dokt >r nas odw ędza-

— ‘Wydaje m; się, że w zeszłym tygodniu robiono anali­
zą krwi wszystkim funkcjonar. uszom szpitalnym — powe- 
dział bez żadnych wstępów Gordon.

— Tak. Dobrze pan doktór pamięta. To było w  ubiegłym 
mieś ącu.

— Czy mógłbym przejrzeć wyniki?
— Proszę bardzo.
Panienka z trochę nadąsaną minką podała kartotekę — 

Dziękuję — powiedział Gordon zabrał s ę  pośp.esznie dó 
przeg.ądania luźnych kartek. Wyjął z kieszeni ołówek i za­
notował coś staranne w notese. — Bardzo pani dziękuj. 
Jest pani bardzo uprzejma — uśm echnął się do urzędniczki. 
Dziewczyna spłonęła rumieńcem. Doktór Gordon byl od 
dawna przedm otem jej marzeń.

Wyszedłszy z kanceiar i, Gordon udał się do siebie na 
górę i połączył się z Hawkinsem. Inspektor był w fatalnym 
humorze odpowadal półsłówkami. Katarzyna Heller i-az 
jej domniemany syn nie dali sie dotychczas nakłonić do z-o- 
żenią iakichkolwek zeznań. — Inspektorze, — powedział 
w słuchawkę Gordon — niech pan s ę  tym tak bardzo me 
przejmuje. 'Zaręczam panu, że ci ludzie prędzej czy póżn ej 
zaczną mńwć. OŁecnie mam dc pana taką prośbę. Chciał- 
bym. żeby pan zjadł ze mną dziś lunch u R tza To >est 
ściśle zw ązane z naszą sprawą. Proszę tylko się nie spóźnić. 
Punktualnie o drug ej. Dobrze? •

— Dobrze — rzuc i Hawkins.
Wszystko więc było na racic załatwione. Gordon spoj­

rzał n» zegarek poszedł do pokoju przyjęć. Paru pacjen­
tów z miasta przyszło po poradę. B ała cisza szpitalnego ko­
rytarza zdawała s ę  zatracać w sobie czas. A jednak długie 
wskazówki elektrycznego zegara posuwały s ę  z nieubłaga­
ną bezwzgędnością naprzód. M nuty urastały do potęgi go­
dzin, godziny znaczyły n eustannle kroczący naprzód dz eń.

Gordon zaczynał się denerwować. Od doktora Prista nie 
było jeszcze żadnej wiadomość. Czyżby staruszek rzeczy­
w iśc i nie zdołał sobie poradź ć z tą snrawą? Trzeba działać 
szybko Kto wie. jak e zmiany w sytuacji mogły przyn eść 
najbliższe godziny. Teraz już me wolno było czekać. Teraz 
zaczyna'a sie właścwa gra.

Punktualnie o wpół do drugiej zadzwoni telefon. Gor 
don. który już od dłuższego czasu czatował przy aparacie 
podn ósł natychmiast słuchawkę. Dzwonił doktór Pr sf. Tak, 
analiza krw została przeprowadzona i pokrywała się całko­
w i  e z poprzednią analizą. To n 'e  ulegało najmnleiszej wą­
tpliwość . Gordon podziękował i powoli odłożył słuchawkę. 
Czuł, że w tei chwili trochę zbladł. W łaścw i w głęb du­
szy miał jednak nadz e;e. że sie rny'1 Tak stanowczo 
wo'a’ by. źebv było inaczej, żeby s ę  tym razem pomylił

W t«) chwil wszedł Dawsson. Młody lekarz był uśm'e- 
chniety i wyglądał na zadowolonego z sieb e. — Jestem do 
pański) dyspozycji, pan e doktorze — powidzial od drzwi 
— Możemy już iść.

— Doskonałe — rzucił Gordon. — Zaraz się przeb orę.
Zdjął płaszcz lekarski, umył starannie ręce - włożył 

marynarkę. — Jedzim y
U R'tza t'oczno było, jak zwykle o tej porze. Gordon 

i Daw sson rozg'ądali sie daremn e za jak'mś wolnym stoli­
kiem. Okropny tutaj tłok -  mruknął Dawisson. — Obawiam 
s'ę, że n e dostaniemy miejsca-

— O, jest mój znajomy! — zawołał Gordon, spostrzegłszy 
w głębi sali HawRinsa. — przysiądz emy sie do niego Jest

Inspektor przedstawił s i  Dawzonowi i uprzejmie za­
prosił obu lekarzy do swego stolika. Rzuc i też p-zelotne, 
baczne spojrzenie Gordonowi. — Ogromny tu ruch dzisij 
maja — pow edział. przeglądając kartę. — Mam wrażenie 
że będziemy dość długo czekać.

— A. do diabła, zanomniłem papierosów — mruknął, 
Gordon, siga jac  do kieszeni. H aw kis n e odezwał się ani 
s'owem. W idział doskonale że doktór ma zawsze pełną pa- 
olerośncę-

— K up i u nortera — zaproponował Dawisson, wstając 
ze swego mejsca.

— Nie chciałbym pana fatygować, panie kolego
— Ależ głupstwo. Ja także nią mam co palić.
— Inspektorze — szepnął Gordon, gdy młody lekarz 

odszedł od stolika. — Bardzobym chcal zabrać tego typa 
do pana, do Yardu.

Dobrze — mruknął Hawkins. — Zrobione- Cóż to zno 
wu takiego?

— później. Zresztą zobaczy pan. Teraz nie ma czasu 
Wraca...

Dawsson rzeczywiśce z paczką papierosów przeeska! 
się przez gąszcz stolików. — Są papierosy — powiedział 
wesoło. — A zaraz będze i kelner. Już go zamów łem.

_  To świetn e — ucieszył się Gordon, który zawsze do 
końca umiał grać komedię bardzo starannie. Rozmowa poto­
czyła s e na tematy obojętne. Mów.oi.o o teatrze, o poi tyce 
i o medycynę. Pojawił się wreszcie i kelner, który przyjął 
szybko zamówień e i odpłynął zaraz z powrotem, zręczni 
lawirując pomizdzy przeszkodami. Hawkins starał się być 
bardzo rozmownym i przerzucał się z łatwość ą z jednego 
tematu na drugi. Wykazywał duże oczytanie i nieprzeciętną 
erudycję.

— Kedyż pan mi pokaże swoje zbiory? — spytał Gor­
don, gdy podano pieczyste^

— W każdej chwil- jestem do pańskiej dyspozycji — od­
parł inspektor, n e  zdradzając s e  niczym, że nie ma naj­
mniejszego pojęca o jakich zbiorach mowa.

— Cóż to za zbiory? — zainteresował się Dawisson-
— Mister Hawkins posada wspaniałe zbiory motyli — 

pośp eszyl Gordon. — Kompletował je na całej kuli ziemskie)
_  Ach tak. To pan dużo podróżował?
_  Owszem, dość dużo — przyznał skromnie Hawkins. 

który nigdy poza Angl ę nie wyjeżdżał.
— To c ekawe. Chętniebym zobaczył.
— Jeśli panowie macie czas i ochotę, to możemy oo 

lunchu pojechać do mn.e — zaproponował swobodn.e nspek-

— Doskonale — zgodzi się Gordon. — Skorzystamy e 
pańskiego zaproszenia.

— Mam nadzieję, że n e  zabierze nam to dużo czasu — 
pow edział Daw sson. — Muszę jeszcze dziś załatwić kilka 
spraw na meście.

— Ach nie. nie. Mieszkam bardzo blisko — upewnił 
Hawkins. nalewając kielszki.

— Może pójdź emy gdzieś wieczorem do teatru? — za­
proponował Gordon.

_  Bardzo chętnie. Już dawno nie widziałem nic dobrego.
— Jak stąd wyjdziemy, musimy wobec tego sprawdz-ć, 

co dziś grają.
— Dobrze-
Po skończonym lunchu trzej panowie wyszli z restaura­

cji i Hawk ns zaprosił swych gości do dużego czarnego 
Chryslera, który czekał na nego,

— Piękny wóz — powiedział z uznaniem Daw sson.
_  Panowie wybaczą — uśmiechną! s ę inspektor, gd? 

ruszyli z miejsca — ale zupełnit zapomn alem. te  mam coś 
Jeszcze bardzo plnego do załatwenia u slebe w biurze, 
więc jeśli panowie pozwolą, to może na przód tam zajedzie* 
my. To n'a  potrwa długo.

— Dobrze — zgodził s e Gordon. — Jedźmy.
— A gdz e pan pracuje? — spytał Daw sson. zapalając 

papierosa.
— W Scotland Yard.
Inspektor zauważył od razu, że podobną twarz mło­

dego lekarza przemknęła ledwo dostrzegalna chmura. — 
Coś tu się święei — pomyślał, przyglądając sie badawczo 
Dawissonowi. Gordon tymczasem patrzał z roztargn eniem 
na ruchl wą o tej porze ulicę. Samochód zatrzymał się 
przed Scotland Yardem. — Zajdziecie panów e do mnie na 
chwilę? — spytał Hawkins otwierając drzw czki.

— Oczyw ście. Zobaczymy pański apartament przy oka­
zji _  pow edział z uśmiechem Gordon. Obaj lekarze wy­
siedli z auta i udał się za inspektorem. Gordon spowaźn ał 
nagle i starał s e  Iść tak. żeby mleć Daw ssona orzed sobą 
Gdy znaleźli się Już w gabłnec e Hawkinsa, inspektor us'ad 
za b:urkem i poczęstował swych gości papierosami. — Pro­
szę. może panowie zapalą — powiedział uprze)m e. Gordon 
potrząsnął głową. — No. kończmy już tę całą komedię -  
mruknął n'echetn'e. Daw'sson spojrzał na n ego zdumion-

— Komedie? — spytał niewyraźnie.
— TaR- Wie pan chvba o tym, że chodź o pana?
_  O mn e? Nie rorunfem!
Gordon strzepnął niecierpliwe palcami. Chciałl" 

panu zadać jedno pytan e pane  Daw'sson.
_  S’ucham.
Go-don podszedł bliżei spojrzał mu prosto w ocz:
— Dlaczego pan zabił Roberta Bissingcra? — spyta 

zniżając glos.

Śp. Szoruclf
Dyrek’or Wojewódzkiego Odd-.łału Powszech­

nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Kato­
wicach, wierny bojownik o Po'ske socjalistyczną 
zmarł nagle w dniu 6 grudnia 1948 r., przeżywszy 
lat 55.

W Zmarłym traci Zakład d!ugole'n'ego zasłu­
żonego współpracownika. *

Pogr-eb odbedzie się w Koninie — wojew 
poznańskie w  dniu 9 bm.

Cześć Jego pamięci!
Kierown ctwo. Rada Zakładowa i pracownicy 

Oddziału Woiewód kiego P. Z. U. W.
(8384) w Katowicach.

Zawiał!
Ubezpieczainia Społeczna w Sosnowcu zawiada­

mia, że od 1. grudnia 1948 r. przystąpiła do wydawa­
nia wyprawek niemowlęcych ube-pieczonym w tut, 
Ubezpieczalni pracownikom rolnym.

Bliższych informacji udziela Sekcja Swiadczęr. 
Rodzinnych Ubezpieczalni Społecznej w Sosnown 
ul. 3-go Maja Nr. 35 (paricr prawy, pokój Nr. 5 
Oddział Admin stracyjny w Zaw'crcłu ul. Paderew­
skiego Nr. 6. oi-az Placówki w Będzinie, ul. Waryń 
sk.ego Nr. 12 i w  Dąbrowic Górniczej, ul. Sobiesk'e 
go Nr. 31. (9726)

W a n n o  c h lo ro w a n e  
j» o ła t  k a u s ty c zn y  
? a $ v  n ?d ne  » k lin o w e  
W ę ż e  do  w o d y  o ® 1 3 m m

orSz !nne artykuły chemiczne 
d o s t a r c z a  h u r to w o

CENTR^LR I P N  PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Oddział w KATOWICACH nl Warszawska 3 teł. 319-11 
Fododd-iłł w OPOLU, ul. Reymonta 16. tei. 296 
Pododdział w BIELSKU, ul Jagiellońska 1. teł. 30-38
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Komornik Sądu Grodzk ego w Sosnowcu, Feliks
Zemanck, ul. Warszawską Nr. 1 na podstawie art. 
602 K. P. C. podaje do wiadomości, że 17-go grudn.a 
1948 r. o godzinie 12-ej w Sosnowcu, ul. Sielecka 12 
odbędzie się w  2-gim terminie

L I C y r f l C ,  'iU C H O M O S C F  
należących do Karała Grabowskiego, składających się 
z 4 pras, wiertarki i silnika eleklrycznego, oszacowa­
nych na sumę 148 000 zł. Ruchomości można oglądać 
w dn u licytacji" w miejscu i czasie oznaczonym. (9728)

KORESPONDENCYJNE (DOBRA REKLAMA 
KURSY KSIĘGOWOŚCI — 8PR7.KDAIK SAMA!

■ 1 i
ZGUBIONO dowód kolejowy 
Nr. 365882 nazwisko Garnek 
Wiesław, Sosnowec, Srodula, 
Słowack ego 28. Zwrot za wj
nagrodzeniem. _____  (10358)
UNIEWAŻNIAM zgub oni 
dokumenty osobiste na naz­
wisko Odrzywołek Jan ur 
dnia 11 lutego 1913 r. w Li­
manowej. zam w Chorzowie 
ul. Wolności 34 Tymczasowe 
Zaśw.adczenie Tożsamości wy 
stawione przez Zarzed MieJ- 
sk' w Chorzowie dnia 12. 8 
1948 r nr. 6777/48. Legityma­
cję Zrzeszenia Przemysłu Gs 
slronomlcznego woj. Śląsko- 
Dąbrowskiego. (11668;

OGŁOSZENIE
Ubezpieczainia Społeczna w Sosnowcu podaje do 

wiadomości, że w miejscowości Strzemieszyce, pow. 
Będzin, wakuje stanowisko lekarza rejonowego (do­
mowego) od zaraz. Mieszkanie zapewnione.

Warunki do omówienia w Dyrekcji U. S. w Sos­
nowcu, ul. 3-go Maja 35 między godziną 8 — 9 rano.

Dyrekcja
Ubezpieczalni Społecznej 

(8727) w Sosnowcu.


